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PRZED STAW IC IELSTW A
3 A R A N O W I C Z E — ul. Szeptyckiego A. Łaszuk 
B R A S Ł A W — Księg. T-wa „Lot".
D U K S Z T Y — ul. Gen. Berbeckiego W. Surwtfo. 
G Ł Ę B O K I E — ul. Zamkowa, W, Włodzi raierow 
G R O D N O  -K sięg . T-wa „Ruch*1. 
H O R O D Z I E J -  K. Smarzvuski.
I W i E N I E C — A. Ossoling.
K Ł E C K — Sklep „jedność.
L ID A — ul. Suwalska (3.
N ’ E Ś W I E Ż — ul. Ratuszowa 1

I N O W O G R O D E K — 1 <iosk St. MichPsk-ec ■. 
i N .-Ś W IĘ C IA N Y — ui. Wileńska 28. 

O SZ M IA N A — Spóldz. Księg. Nauczyc.
P IŃ S K — Książnica Polska Śt. Bednarski, 

t P O  ;T A W Y — j .  Wojtkiewicz— Rynek. 
i S T O Ł ° C E  -Ksieg. T-wa „Ruch", 
i Ś W I Ę C I  ANY P ó w . - R y n e k  9.

W I L E f K A  P O W .— ul. .Mickiewicza 24. 
W A R S Z A W A — T-wo Księg. Kol. „Ruch“.

[ W O Ł K O W Y S K  -Kiosk B. Gcjfcembiowskiego.

PR EN U M ER A T A  miesięczna z odniesieniem do domu lub z przesyłką poc 
zagranicę T zł. Konto czekowe w PKO . Nr 8 0 25 6 .
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AitbEblUA!
Po ciężkiej zimie znowu wiosennemi 

lazurami pokryły sit niebiosa i pierwszy 
wiatr ciepły przeleciał nad wzdętemi woda­
mi rzek i jakby zaszumiał wśród pączkują­
cych drzew...

Alleluja!
A iżeśmy nie utracili wiary Jw  ciebie, o 

Wiosno, przetoś przyszła. I witamy ciebie 
przepiękną inwokacją Abrahamóvr i jakó- 
bów, którą wielki papież Damazy Pierw ­
szy, tysiąc kilkaset lat temu. przyjął w he­
brajskim tekście na łono Kościoła- ten, za 
którego rządów po\vsi.ała Vulgata. I rozka­
zał wielki ony papież śpiewać „Alleluja!" 
pod stropem świątyń Pańskich... „.Alleluja" 
...co znaczyć ma: Chwalcie Pana Boga!

A zerwawszy się z naw kościelnych, 
uderzyła „Alleluja" w serca ludzkie u ognisk 
domowych przynosząc im najpotężniejszy 
wyraz wesele, na jaki zdobył się człotviek.

Alleluja!
Na przełomie zimy i lata witają się lu­

dzie i pozdrawiają tą niejako magiczną in­
wokacją, co  najchmurniejsze twarze rozpo- 
gadza, i łagodzi oczy nawet najzaciętszą 
pałające nienawiścią. „Alleluja", to jakby 
słow o, co otw iera sezamy serc ludzkich, 
gdzie nieprzebrane skarby dobroci i atru- 
izinui współczucia i miłości spoczyw ają— 
nieznane i nietknięte.

Alleluja! Chwalcie Pana, że mija w szel­
ka niedola i udręka — jak przeminęła oto  
sroga i zdawało się wiekuista zima. Allelu­
ja! Chwalcie Pana, że duszom naszym dał 
nadzieję m ocniejszą niż wszelką desperację. 
Chwalcie Pana za cud Zmartwychwstania, 
którym raczył nas samych obdarzyć, wypro­
wadziwszy Naród nasz z grobowego mroku 
niewoli na światło Niepodległości i Sw o­
body.

Nam to, nam, przystoi iaknaj^łośmej 
śpiewać: „Alleluja!" Za mało pamiętamy o 
tern. Za bardzo zahaczam y się duszą o 
drugorzędne a iakże często  i o dziesięcio- 
rzędne doczesności naszego bytu, niezdol­
ni dzięki temu do objęcia wzrokiem i uczu­
ciem całej naszej ieraźnie;szości całei jej 
cudowności, całego jej bogactwa, wszyst­
kich nieobliczalnych możliwości, k tóre sw o­
bodna przyszłość przed nami otw iera.

A właśnie wspaniały kontrast Wielko­
piątkowej ciszy i prostracji oraz W ielkanoc­
nego potężnego uderzenia w rezurekcyjne 
dzwony znakom icie przypomina nam jak 
nie powinniśmy za bardzo i za wyłącznie 
żyć teraźniejszości momentem.

Tylko bezwład i zastój: szare są i bez­
nadziejne. W życiu pełnem i mocno a sw o­
bodnie pulsującem kontrasty świateł i cie­
ni, cieni i św iateł szybko i gęsto następu­
ją po sobie.

O takie my życie Pana Boga prosili w 
powstańczych hymnach przedwojennych. I 
tylko hartowani takiem życiem, wstrząsów  
pełnem i walk, zajdziemy tam, dokąd w iel­
k i naród  ma prawo zajść i zajść musi!

Alleluja! I my, jak ta W ielkanocna po­
ra stoimy na przełomie. Z wielfdej P rzesz­
łości, co została za nami z chwilą gdyśmy 
przekroczyli próg Polonii Restituty — w e­
szliśmy w Przyszłość.

Przyszłość już się dla nas rozpoczęła. 
Ona już w naszych własnych rękach.

Alleluja!

Projekt Konwencji kolejowej z bitwą.
WARSZAWA, 6. IV. PAT. Dla ro k ow ań  z Litw ą, które ro z p o ­

częty się 30  m arca  b. r. w  K rólew cu sp o rząd zo n o  z polskiej 
stro n y  p ro je k t m iędzypaństw ow ej kon w en cji k olejow ej, m ającej 
stan o w ić p raw n ą p o d staw ę w zajem n ą polsko-litew skiej k o m u ­
nikacji kolejow ej. N arazie przew iduje*się z naszej s tro n y  dla  
celów  tej ko munikacji cztery  g ran iczn e  punkty p rzejścio w e. Dla 
u n o rm o w a n ia  tech n iczn y ch  szczegółów  w y k o n yw an ia służby na 
stacjach  i k o lejo w y ch  szlakach  g ran iczn ych  u łożon y  z o sta ł przez  
polskie M -stwo K om unikacji uzupełn iający k o n w en cję  p ro jek t  
w zoru dla um ów  g ran iczn y ch . P o n ad to  zo sta ły  p rz y g o to w a n e  
projekty układów n orm u jących  kom unikację pasażerską i to w a  
i o w ą o raz  w ym ian ę w ag o n ow . W  p rzy go to w an iu  są  rów nież  
p r z e p is y  dla ro zrach u n k ów  kolejow ych .

Bcsna konferencji krśieu/ieckiei przez „IzwiesfjV‘
MOSKWA, 6 IV. PAT. „lzwiestja" poświęcają wczorajszy artykuł 

wstępny konferencji królewieckiej. W artykule tym dziennik podkreśla dwie 
okoliczności znamienne, jego zdaniem, dla konferencji litewsko-polskiej w 
Królewcu. Pierwszą okolicznością ma być udawany pacyfizm za pomocą 
którego min. Zaleski chciał skokietować Woldemarasa. Autor artykułu 
radzi Litwinom mieć się na baczności i nie ufać Polakom, gdyż projekt 
paktu o nieagresji nie wyklucza akcji w rodzaju powstania Żeligowskiego. 
Drugą okolicznością miały być próby zlikwidowania z Litwą za wszelką 
cenę sprawy Wileńszczyzny. „lz\viestja“ stwierdzają z zadowoleniem, że 
usiłowania Polaków spaliły na panewce. Przy tej sposobności dziennik 
sowiecki polemizuje z onegdajszym artykułem „Tempsa", który mówił o 
możliwości rozpatrzenia sprawy polsko-sowieckiej przez Ligę Narodów. 
Wtrącanie się trzeciej strony „lzwie.dja“ nazywają szantażem.

Zagadnienie K łajpedy

Francja zamierza opróżnić Nadrenie.
W IED EŃ . 6-IV. Pał. W edług doniesienia „Neue freie 

P resse“ koła niemieckie sądzą, że bardzo możliwem jest, 
iż Francja opuści N adrenję jeszcze przed upływem foku 
bieżącego, poniew aż N iem cy są skłonne w ogole do św iad­
czeń finansowych tylko w  tym wypadku, jeśli opróżnienie  
Nadrenji nastąpi w  tym roku.

Armia czerwona nie zostaje zwiększona.
MOSKWA. 6.iV PAT. Tass. Na zebraniu przedstawicieli władz woj­

skowych Woroszyłow oświadczył, że wr ciągu najbliższych pięciu lat stan 
liczebny armji czerwonej nie będzie zwiększony. Uwaga wraaz będzie 
zwrócona przedewszystkGm na polepszenie warunków materjalnych i ży­
ciowych dla armji i na podniesieniu pozOmu jej sprawności technicznej. 
W tym roku wydatki na utrzymanie sił zbrojnych wyniosą mniej niż 750 
miljonów rubli

S e isa tp  widMOSt o w y s td tt  zbrajnem Bciji.
PARYŻ, 6.1V, PAT. W ychodzący w Paryżu pod redakcją Jacques Seydoux b. 

szefa sekcji ekonomicznej M -stwa Spraw Zagranicznych tygodnik „Pa.<“ ogłasza sen­
sacyjną wiadomość o grożącem  jakooy wystąpieniu zbrojnem Rosji Sowieckiej prze­
ciwko Łotw ie i Bessarabji. Pierw szą ma być zaatakowana Łotw a, przeciwko której 
wszystkie przygotowania już poczynione. Co się tyczy (Bessarabji, to  plan uderzenia 
nie został jeszcze ostatecznie opracow any. Według innych informacyj z pewnego ź ró ­
dła, oprócz chęci ponownego zagarnięcia pod władzę Rosji , pobrzeża Bałtyku wraz z 
Rygą, plan Sowietów polega na wznowieniu przeciwko Polsce operacyj wojennych tak 
niefortunnie zakończonych w roku 1920. Zajęte obecnie przez Litwę stanowisko  
wobec Polski pozw oliłoby—kończy autor artykułu—zaatakow ać Polskę z frontu, a za­
razem i z boku.

Odjazd min. Zaleskiego do Włoch.
WARSZAWA, 6-IV. RAT. Ra.i minister spraw zagranicznych August 

Zaleski wraz z małżonką odjechał dziś o godz. 14 min, 25 do Wenecji. P. 
Ministra zegnali na dworcu poseł rumuński Davila, charge daffaires oraz 
attache wojskowy poselstwa włoskiego, charge d affaires francuski, charge 
d affaires austrjacki, dyrektor protoicułu Przeździecki, wyżsi urzędnicy 
M-stwa Spraw Zagranicznych, komisarz rządu,Jaroszewicz, komendant Czy- 
niowski i inni. W podróży do Włoch towarzyszy p. Ministrowi szef jego 
sekt etarjatu politycznego radca Szumlakowski

Wznowienie wojny domowej w Chinach.
PEKIN. Dłuższy spokój, jaki panował na frontach chińskiej wojny 

domowej, przerwany został atakiem wojsK generała Czang-Tso-Lma, do­
konanym na wojska generała Feńga. Ofenzywa koncentruje się w kierunku 

K o n c c n t r a c j?  U/OJSK J u g o s ł a w i i ’ na Feng-Czou, stację posiadającą ważne znaczenie strategiczne. W razie
zajęcia tego punktu przez wojska generała Czang-Tso-Lina panowanie 
Fenga w okolicach na północ od rzeki Żółte; zostałoby zlikwidowane. 
Kontakt pomiędzy armjami generała Fenga, a znajdującymi się na po­
łudniu wojskami generała Szen-Si zostałby przerwany.

B1AŁOGROD, 6.1V PAT. Oficjal­
ne koła zaprzeczają kaiegorycznie 
wiadomości, jakoby Jugosławja za­
mierzała zarządzić w formie środka 
prewencyjnego koncentrację wojsk 
na granicy albańskięj. Wzmiankowane 
kuła uważają wiadomość tę za ten­
dencyjną i fantastyczną.

B1AŁOGRÓD, 6. IV PAT. Zastępca 
ministra spraw zagranicznych Szu- 
menkowiez polecił telegraficznie po­
słowi jugosło wiańskiemu w Bernie 
by domagał się od rządu albańskiego 
odpowiedzi na protest z powodu 
zamknięcia granicy.

Kard. Casparri pozostaje.
RZYM, 6-IV. PAT. Zaprzeczają tu 

pogłoskom o chorobie i dymisji kar­
dynała Gasparriego. Należy także 
przyjmować z zastrzeżeniami pogłoski 
o ogłoszeniu encykliki o nacjonaliz­
mie.

boKauf w Niemczech.
CHEMNIC, 6-IV. PAT. Wlaścicie 

le przedsiębiorstw metalurgicznych 
postanowili ogłosić z dniem 12 kwiet­
nia lokaut, który obejmie 200.030 ro­
botników

Rewolucji w Grecji niema.
ATENY, 6-lV. PAT. Ateńska a- 

gencja telegraficzna stwierdza, że roz­
siewane „International News S e m c e “ 
wiadomości o rzekomej rewolucji w 
Grecji pozbawione są wszelkich 
podstaw. Nie zaszedł najmniejszy 
wypadek mogący usprawiedliwić po­
dobne pogłoski.

Statut uniwersytetu im. Narchlewskiegi
MOSKWA, 5— IV. PAT. „Prawda" ogłasza ustawę o uniwersytecie 

mniejszości narodowych imienia Marchlewskiego. Zadaniem tego uniwer­
sytetu będzie wyszkolenie facnowcow w dziedzinie teorji i praktyki rewo­
lucyjnej w środowiskach mniejszości narodowych na terenach, przylegających 
do granic zachodnich Rosji sowiacloej. Słuchaczami będą mogły być osoby, 
które ukończyły lat 21 a nie przekroczyły 32 roku życ.a. Pierwszeństwo 
pizysługiwać będzie uczestnikom wojny domowej oraz osobom, które 
służyły w czerwonej armji- Warunkiem przyjęcia do uniwersytetu mniej­
szości narodowych jest między innemi umiejętność posługiwania się kartą 
geograficzną.

Sprzedaż resztek kiejnufów cesarskich s
PARYŻ, 6-lV. PAT, „M orning P o st" d ow iad u je się , że rząd  

sowiecki prow adzi, o b e cn ie  ro k o w an ia  z pew nym  znanym  kup­
cem djam entów  w sp raw ie sprzedaży resztek rosyjskich  klejno­
tów' k o ro n n y ch . C h od zi o  p rzeszło  d w a ty siące  d jam en tów  w iel­
kości o d  jed n eg o  ( o  2 0  k arató w , a  p o n a d to  o k o ron ę ce sa rsk ą , 
słyn n y 182 k aratow y „Orłow“ o ra z  80 -k a ra to w y  djam ent cesarza . 
Rząd sow iecki d o m a g a  się za , O rło w a 14 8  ttiiljonów  dolarów .

Spór z Sowietami o wysaę podbiegunową
RZYM, 6.1V. AW. Państwo włoskie domaga się aby dawna koionja 

austrjacka Ziemia Franciszka Józefa w pobliżu północnego bieguna zosta­
ła przyznana Włochom. Rząd włoski motywuje to żądanie tam, że wyspy 
te zostały swojego czasu odkryte przez flotę austrjacką obecnie już nie­
istniejącą. a ponieważ Włochy zajęły część posiadłości austrjackich więc i 
ta ziemia powinna należeć do Włoch. Ziemię Franciszka-Józefa w roku 
■jq 14 okupowała Rosja i wcieliła do gubernji archangielskiej.

Posłowie komunistyczni uciekli.
BERLIN. Pięciu komunistycznych posłów niemieckich, których poli­

cja pruska zamierzała aresztować zaraz po zamknięciu sesji parlamen­
tarnej za zdradę stanu, uciekło na statku do Leningradu. Prawicowa pra­
sa berlińska atakuje z tego powodu policję pruską, podkreślając, że cały 
świat wiedział o tern, iż pięciu oskarżonych posłów komunistycznych um­
knie do Sowietów jeszcze przed zamknięciem sesji, tylko policla pruska 
nie mogła tej ewentualności przewidzieć.

Sprawy dostępu Polski do morza 
nie wyczerpuje rozstrzygnięcie zagad­
nienia GdańsKa i Gdyni. 30-to miljo- 
nowy organizm polityczny Polski, roz- 
postarty na obszarze 388 tys. km.2, 
nie może mieć dostępu do morza tyl­
ko na jednym punkcie, chociaż ów 
punkt, znajdujący się przy ujściu 
głównej arterji Polski, Wisły, posiada 
dla nas pierwszorzędne znaczenie. Dla 
naszej naturalnej ekspansji na połud­
nie ważny jest dostęp do portu ru­
muńskiego Gaiaczu, gdzie Rumunja 
ofiarowuje nam teren na autonomicz­
ny port, lecz wyzyskanie tego portu 
zależne jest od budowy kanału Wisła- 
Dniestr.

Dla naszych ziem północno-wschod­
nich porty bałtyckie, jak Kłajpeda, Li- 
bawa, Ryga i Królewiec odgrywać mo­
gą olorzymią rolę i błędem było i 
jest naszej polityki taryfowej utrud­
nianie naszemu wywozowi drzewnemu 
korzystania z Królewca. Odległość 
Białowieży od Gdańska wynosi 62*7 
km., czyli niemal o 400 km. więcej 
niż od Królewca. Chociaż Królewiec 
nie leży przy ujściu Niemna, jednak 
jego dogodne połączenie przez Sicę i 
kanał Sekenburski, po wznowieniu 
spławu na Niemnie, da mu wybitne 
stanowisko dla całego dorzecza Niem­
na; me wyklucza to jednak znaczenia 
Libawy, która leży na wylocie kolei 
Wilno— Romny -Libawa, nie wyk ucza 
też, naturalnie, znaczenia Kłajpedy ja ­
ko portu dorzecza Niemna. Ze wzglę­
du na całe dorzecze Niemna, K ła jpe­
da, leżąca przy jego ujściu, ma na­
turalną przewagę nad Królewcem.

Litwa otrzymała Kłajpedę nie ze 
względów historycznych, nigdy bo­
wiem nie wchodziła ona w skład pań­
stwa litewskiego; uzyskała Kłajpedę 
nie ze wzgiędów etnograficznych: 
Litwini w Kłajpedzie i jej okręgu sta­
nowią mniejszość. Według spisu z 
1 9 10 r. na 140 tys. mieszkańcówiKłaj- 
pedy wraz ? okręgiem było Litwinów 
zaledwie 69,7 tys., Niemcy zaś stano­
wili większość. Litwini zarzucali, że 
spis ów nie odpowiada rzeczywistości. 
W okresie okupacji aljanckiej doko­
nano nowego spisu, który wykazał, 
że Litwini stanowią zaledwie 47,8 proc. 
ludności, natomiast Niemcy 49,7’ proc. 
— pozostałe 2,7 proc. inne narodo­
wości.

Wobec tego, że Polska posiada 
najznaczniejszą część basenu Niemna, 
względy geograficzne, których głów­
nym pierwiastkiem są interesy gospo­
darcze, nadają Polsce nie mniejsze 
prawo do Kłajpedy niż Litwie. Kłaj­
peda bowiem jest portem znacznego 
terytorjum, o obszarze 120 tys. km. 
kw. z ludnością 4 milj. Według da­
nych, przedstawionych przez rzeczo­
znawców Lidze N aod ów  w r. 1924, 
wywóz drzewa przez Kłajpedę wyno­
sił przed wojną przeciętnie i nuijon 
metrów przestrzennych rocznie, przy- 
czem 65 proc. pochodziło z terytor­
jum Polski, 20 proc. z terytorjum 
Litwy, 15 proc. z terytorjum Łotwy 
i Rosji.

Kłajpeda miała p o z o s ta ć -d o  cza­
su przynajmniej— portem neutralnym. 
Konferencja ambasadorów w czerwcu 
i listopadzie 1922 r. rozpatrywała 
sprawę Kłajpedy; była powołana spe­
cjalna komisja, która miała w stycz­
niu 1923 r. złożyć raport dla załatwie­
nia sprawy Kłajpedy.

10 stycznia 1923 r. Litwa siłą za­
jęła Kłajpedę, nie napotykając na o- 
pór ze strony załóg francuskiej. Z 
faktem dokonanym pogodziły się mo­
carstwa po paru protestach. W. Bry- 
tanja upatrywała w wycofaniu wojsk 
francuskich z Kłajpedy osłabienie 
wpływu Francji. Niechętnie odnosiła 
się też do wpływów polskich, upatru­
jąc w Polsce czynnik wpływu Francji 
na wschodzie. Francja była pochło­
nięta sprawą okupacji zagłębia Ruhry, 
potrzebowała więc poparcia W. Bry- 
tanji, Kłajpeda, należąca do Litwy, 
mogła być równie dobrze punktem 
oparcia dla ekspansji angielskiej na 
Bałtyku jak Kłajpeda neutralna.

Oddanie Kłajpedy Litwie sprze­
ciwiało się żywotnym interesom 
Polski: utrudniło gospodarczą sy­
tuację naszych ziem wschodnich, 
osłabiło nas w stosunku do 
państw bałtyckich wogóle, a wzglę­
dem Litwy w szczególności. Polska 
jednak zbyt liczyła na Radę Ambasa­
dorów i czynniki między narodov.'e. 
Rząd polski ograniczył się tylko do 
złozema noty pr-zecjwko pogwałceniu 
Traktatu Wersalskiego, oddającego 
owe terytorium pod zwierzchnictwo 
mocarstw oraz orzeczenia Rady Am­
basadorów, która uznała interes Pol­
ski w Kłajpedzie. Nota wyraża na­
dzieję, że mocarstwa przywrócą w 
najkrótszym czacie stan poprzedni i 
obronią nienaruszalność traktatów. W 
Komisji Sejmowej minister spraw za- 
gr. p. Skrzyński na czynione mu za

rzuty co do sprawy Kłajpedy odpo­
wiedział: „Myinetn jest mniemanie, 
jakobyśmy byli bezczynni pod Kłaj­
pedą. Jeżeli flaga angielska i fran­
cuska broni tam interesów naszych, 
nie jest to bezczynnością".

Obszar leśny Litwy od 1897 r. do 
1925 r. zmniejszył się i z 25 proc. 
ogolnego obszaru spadł poniżej 14 
proc., wynosi bowiem 746 tys. ha. 
Przyrost roczny obliczaią na 2 m łif  
mt.3 Nie posiadając węgla na opał 
oraz budulca miniralnego, Litwa spo­
żywać winna 1 metr3 drzewa na gło­
wę, a więc przy jej ludności 2 2 mil- 
jon a— całkowity swój przyrost roczny. 
Dotychczasowy wywóz Litwy odby­
wa się na koszt jej kapitału leśnego, 
wobec czego nie może być mowy o 
wzroście, przeciwnie—o zmniejszeniu 
się wywozu drzewa z Lil\vy.

Obszar leśny tej części polskich 
ziem wschodnich, które ciążą bardziej 
do Kłajpedy niż do innych portów 
Bałtyku, stanowią wszystkie powiaty 
województwa nowogródzkiego, t. j. 
22692 km2. oraz powiaty -  oszmian- 
ski, święcianski, wilejski, wileński 
województwa wileńskiego. Obszar 
tych powiatów wynesi 15993 km2. Z 
powiatów województwa białostockie­
go wymienić należy augustowski, gro­
dzieński, suwalski i szczurzyński. O b­
szar łączny tych powiatów wynosi 
12092 km.2. Razem w ięc  polski ob- 
szar efążeni gospodarczego do Kłaj­
pedy wynosi 51777 km.2, jest więk­
szy zatem od obszaru Litwy, ciążą 
cego do Kłajpedv, gdyż Litwa liczy 
5625S km.2, lecz północne części te­
go obszaru bardziej ciążą do Libawy 
i Rygi niż do Kłajpedy. Obszary cią­
żenia do Kłajpedy litewski i polski 
są niemal równe ale obszar polski 
jest bardziej obfity w Iasv niż obszar 
litewski.

Razem lasy na obszarze polskim 
wynoszą 1.336.799 ha, obszar więc 
polski posiada o 80 kilka procent 
więcej lasów od obszaru litewskiego. 
W stosunku do ludności zachodzi 
jeszcze znaczniejsza różnica co do 
bogactw eśnych obszaru polskiego 
i litewskiego, ludność bowiem obszaru 
polskiego, ciążącego do Krajpedy, 
wynosi 1.100.000, gdy ludność obsza­
ru litewskiego, ciążącego do Kłajpedy, 
wynosi 2R 00.000, na głowę więc lud­
ności obszaru polskiego wypada prze­
szło 3 razy tyle lasu, co na głowę 
ludności obszaru litewskiego.

Kłajpeda obecnie upada gospodar­
czo. Zmniejsza się wywóz drzewa, 
głównego przedmiotu wywozu przez 
ten port. Port kłajpedzki wogóie jest 
w upadku.

Litwa, nie dając tranzytu Polsce 
do Kłajpedy i Libawy, zaciążyła nad 
rozwojem tych portów.

W Kłajpedzie nastąpiło zmniejsze­
nie się wywozu w stopniu daieKO 
większym niż przywozu; staje się ona 
składem towarów, przywożonych do 
Litwy. Zostały tam wybudowane re- 
zerwcary naftowe, jedne przez kon­
sorcjum amerykańskie, drugie przez 
rosyjskie. Lecz przy braku tranzytu 
przywóz do Kłajpedy jest ograniczony 
nieznaczną zdolnością spożywczą 2-vni- 
Ijonowej słabej ekonomicznie ludno­
ści Litwy.

Przed wojną Kłajpeda nie mogła 
wytrzymać konkurencji poza wywo­
zem drzewa— z Królewcem i Libawą. 
Obecnie, wskutek zatarasowania dro­
gi Lipawa — Romny przez Litwę, Li- 
bawa pod względem handlowym upa­
dła znacznie. Brak tranzytu na Nie­
mnie i kolejowego tranzytu przez Li­
twę szkodzi też Królewcowi. Po uzy­
skaniu tranzytu przez Litwę, Kłajpeda 
będzie musiała liczyć się ze współza­
wodnictwem Królewca i Libawy; por­
ty te są znacznie lepiej rozbudowane 
i posiadają odpowiednie chłodnie, 
elewatory i składy do przeładowania 
towarów. Rozbudowa Kłajpedy wy­
magać będzie znacznych kosztów, któ 
re przewyższać mogą siły finansowe 
Litwy.

Port kłajpedzki w obecnych wa­
runkach jest deficytowy.

Na niezbędne roboty w porcie dla 
ochrony okrętów oq  burzy, dla bu­
dowy kanałów Kurischeshaf do sze­
rokości 400 metrów, dla konstrukcji 
rozbijaczy lodu i t. d. preliminowano 
70 milj. litów, je s t  to suma bardzo 
znaczna na budżet państwa, wyno­
szący około 250 milj. litów. Ten wy­
datek inwestycyjny ma być rozłożony 
na lat kilka i jest niedosiateczny dla 
postawienia Kłajpedy na odpowiedniej 
stopie. Port kłajpedzki dostępny jest 
dla statków, zanurzających się od 5 
do 5,7 metrów, pod tym względem 
ustępuje więc Libawie, której port 
jest dostępny dla statków 7-metrowych, 
a przed wojną był dostępny dla stat­
ków 8-metrowych. Pogłębienie więc 
portu kłajpedzkiego wymagać będzie 
znacznych kredytów, a jest niezbędne

7. IV. 28
Wyjazd p. Prezydenta de Spały.

P. Prezydent IśRzeczrpospolitei prof. 
-Mościcki spędzi święta ' w Spalę.' Pobyt 
p. Prezydenta w Spalę potrwa otaższy  
czas.

tF. Flarszatek FiJsudsfó spędzi 
ścięta u? SniefM u.

MarszułeK Piłsudski w W ielką Sobotę  
opuści Belweder i uda się do Sulejówka, 
dokąd dn. 4 b. m. wyjechała małżonka 
prenijC-ra z córeczkam i. M ałżonka Marszał­
ka pozostanie wraz z dziećmi w Sulejów­
ku do niedzieli przewodniej, natomiast 
M arszałek wróci zaraz po świętach do 
Warszawy.

$yf2zd immsfF&ui na święta.
W icepremjer prof. Bartel wyjechał 

wczoraj na święta do Zakopanego.
Min. spraw zagranicznych p. August 

Zaleski wyjechał do W łoch.
Minister sprawiedliwości p. Afeysztowicz 

wyjeżdża na święta do krewnych na Wi- 
Ieńszczyznę.

-Minister pra y i op. społ. Jurkiewicz 
spędzi święta w Zakopanem.

Dekoracja ks. Biskupa baubifza 
krzyżem komandorskim „Polonia 

Resfifu?a“.
POZNAŃ, 6. IV. W czoiaj popołudniu 

odbyła się w Gnieźnie w pałacu biskupim 
uroczysta dekoracja ks. biskupa sufragana 
Laubitza krzyżem komandorskim orderu  
„Polonia Restituta". D ekoracji dokonał p. 
W ojewoda poznański Bniński w obecności 
duchowieństwa oraz przedstawicieli władz 
państwowych, sam orządowych i w ojsko­
wych.

Polak buFmisfFZEFn Karu/iny.
PRAGA, 5. IV. Pat. „Tryburta" zam ie­

szcza korespondencję z Karwiny w sprawie 
stosunków w tamtejszym zarządzie miaSia, 
gdzie wybrano burmistrzem Polaka Guziu- 
ra, który musiał ustąpić na rzecz Czecha 
Krupy, naskutek rozstrzygnięcia powiatowe­
go zarządu politycznego we Frysztacie. 
Rozstrzygnięcie to  zostało  przez sąd admi­
nistracyjny skasowane, mimc to jednak Kru­
pa nie chce ustąpić z  zajmowanego stan o­
wiska. Dziennik ubolewa nad tern, że sku­
tkiem takiego stanu rzeczy w najznaczniej- 
szem mieście Zagłębia O straw sko-K arw iń- 
skiego m oże. dojść do tęgo, że burmistrzem  
będzie tam Polak. Jedjnem  wyjściem z Lej 
sytuacji byłooy, zdaniem dziennika, ustano­
wienie komisarza rządowego.

dla uczynienia go zdolnym do współ 
zawodnictwa z Libawą.

Litwa ma słabo rozbudowaną sieć 
kolejową—21 km. kolei na 1000 km.2 
obszaru; nawet Kowno nie jest połą­
czone koleją żelazną z Kłajpedą. Za­
raz po przyłączeniu Kłajpedy Rząd 
litewski starał się o pożyczkę w W. 
Brytanji dla budowy tej kolei. P o ­
życzka ta nie została wówczas udzie­
lona i udzielenie jej winno być uwa­
runkowane dopuszczeniem tranzytu 
polskiego przez Litwę. Obecnie pod 
względem połączenia kolejowego Li- 
bawa znajduje się w znacznie lepszych 
warunkach niż Kłajpeda, mając po­
łączenie z Kłajpedą, Ryga, Wilnem 
p^zez Szawle na terytorjum litew- 
skiem. Litwa, chcąc zwiększyć szanse 
współzawodnictwa Kłajpedy z Libawą , 
projektowała znieść tor kolejowy Li- 
bawa- Szawle, co wywołało ptotest 
Rządu | łotewskiego i wielkie nie­
zadowolenie na Łotwie. Nie pizez 
barbarzyńskie niweczenie czynników 
gospodaiczych, lecz przez ich rozwój 
może uzyskać Litwa żywotność poli­
tyczną, lecz jest to uwarunkowane 
swobodnym tranzytem dla Polski. 
Kłajpeda posiada znaczenie dla znacz­
nej części naszych ziem północno- 
wschodnich nietylko ze względu na 
wywóz drzewa, lecz i na ułatwienie 
stosunków handlowych naszych ziem 
z szeregiem państw Europy.

W r. 1925 okręty poszczególnych 
narodowości przywiozły do Kłajpedy 
względnie wywiozły z Kłajpedy nastę­
pujące ilości towarów:

Flaga przywóz wywóz
w t 0 n n a c h

Niemcy 52.956 65.218
Szwecja 49.646 39.783
Gdańsk 66.487 63.531
W. Brytan ja 36.0-43 15.266
Łotw a 25.670 77.849
Danja 17.224 3:710
Holandia 38.441 8.001
Lstonia 1.866 5.664
Belgja 4.810 6,90A
Hiszptnja 4.313
Z. S. S. R. 1.497 2.700
Norwegia 30.854 2.927
Finlandia 6.626 24.995
Francja 10.471 2.216
W łochy 1.315 —
Polska 1.275 —
Nie ulega wątpliwości, że w razie 

umożliwienia tranzytu towarów pol­
skich przez Litwę znacznie więcej 
tonnażu będą posiadały1 okręty po­
szczególnych państw.

Uzyskanie tranzytu p^zez Litwę, 
wywoła w przyszłości pogłębienie ka­
nału Augustowskiego i utworzenie 
drogi wodnej Wisła - Niemen, posia­
dającej olbrzymie znaczenie tak dla 
naszych ziem wschodnich, jak i 
Litwy.

Wł. Stadnicki.
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Dziś ostatni dzień programu!

N ajpotężniejsze arcy ­

dzieło świata, na-

S p ecjab ia  ilu stracja  M uzyczna!
O rkiestra pod dyrekcją p. W ł. SZCZEPAŃSKIEGO;.

UWACA; Ze wlJJIędu na w ysoką w ątłość artystyczną ojrazu  
publiczność będzie wpuszczana tylko na początek seansów . 
Bilety honorow e koloru białego ważne t-ylko na 1-szy seans- 
P oczątek  seansów : o godz. 3 po poł. — 5.30' — 7.45 — 10..

Ceny ze względu na niezwykle wysokie koszty wynajęć;*' 
obrazu zwiększone: parter 1 zł. 60 gr., balkon 80 gr.

U cząca się rołodzież za okazaniem  legitym acji p łaci tylko

I
tchnionego t w o r u  

D u c h a  Ludzkości

n a p ierw szy sean s p o ło w ę .

e a liz a c jz  ( T e c i la B .d t  l t t i l M t

■CYRK Przyjechał na krótki czas do Wilna, Wielki Letni CYRK SPO RTO W Y „CO LO SSEU M " przy placu .^Łukiszki", o’bok Klubu 
Handlowo-Przemysłowego. Ju tro  w niedzielę 8 -g o  k w ietn ia  u ro czy ste  o tw a rc ie  Cyrku. W  niedzielę 8-go i poniedziałek 9-go 
odbędą się po 2 w ielkie p rzed staw ien ia . Dzienne o  godz. 4-ej pop. i wieczorowe o  godz. 8-ej wśecz. Pierwszorzędne artystyczne 
atrakcje krajowe i zagraniczne. Pozatem Wieiki Międzynarodowy Turniej W A LK I Fran cu sk iej o nagrody honorowe- i pieniężne. Udział 
biorą najlepsi zapaśnicy krajowi i zagraniczni: B ryła, P o o sch o f, Pireckl, P ro h a sk a , Krum in, K rystof, S ztek er, K isiłoff, W illing, 
B u d ru s i inni. Szczegóły w progr. i afiszach. Bilety od 1 - 5  zł. w Kasie Cyrku: od godz. 1-ej po pcŁ

I
m

t t io iyn ść !  H tr u w li  i
tiolestfrw  c zyszkow ski 1

; (MOZ i SCENA ;
fl Zagadnienia współczesnego teatra 1  
i  b o  nabycia we wszystkich ®
fl księgarniach. ff
1  C e n a  1 zł. 5 0  gr. g

E. MtoZtausK!
M ickiewicza 22 .
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Hromada.
(Artykuł- dyskusyjny)

Kuijer Wileński w Nr. 61 zamieś- do tego celu dążyła, no cnoćby tak, 
cił artykuł wstępny p. „Bora“ , szero- jak nasi socjaliści przy oparciu się 
ko omawiający sprawę „Hromady" na siły swoje wewnątrz Państwa, 
w związku z procesem, toczącym się Działo się inaczej, gdyż Hromada 
w sądzie okręgowym w Wilnie. otwarcie uzależniała socjalny prze-

Aczkolwiek rozumowania p. Bora wrót w Polsce od zmiany samego 
są obszerne, jednakże nie zgadzają ustroju państwowego, o czem marzą 
się one z faktycznym stanem rzeczy i nad czem usilnie pracują również 
i są niesłuszne w swych wywodach, komuniści— polscy, 
iakó opartę na mylnych podstawach Jednakże hromadowcy znajdowały 
logiki życia. się sytuacji o wiele lepszej od kornu-

Na wstępie p. „B or“ zaznacza, iż nistów polskich, bowiem mieli swoje 
„nikt prawie nie zadaje sobie trudu potężne ognisko w Mińsku, skąd 
głębsz go zastanowienia się nad isto- mogli czerpać siły i moralne i mater­
ią akcji Hromady i nad okoliczno- jalne
ściami, na podłożu których ona po- Tego, nader ważnego momentu, iż
wstała, nad ideologją która przyświe- Mińsk dla „hromadowców' 1 był Pie- 
cała jej prowodyrom". montem ruchu białoruskiego, a zara-

Dalej p. Bor konstatuje fakt „trwa- zem oparciem w niebezpiecznej robo- 
jącej bez przerwy zaborczej akcji mo- c>e komunistycznej - p. Bor me zau- 
skiewsko - sowieckiego imperjalizmu“ ważvl.
i przechodzi do charakterystyki sa- Tylko, że dla chłopa naszego ten
mej Hromady, tak pod względem jej Piemont białoruski mial zupełnie in- 
ileologji, zarówno struktury organiza- ne znaczenie -  znaczenie krainy, 
cvjnej, programu i taktyki/ gdzie niema „burżuiów", gdzie jest

Tutaj autor odrazu dopuszcza się rząd roDotniczo-włościariski, gazie zie- 
pierwszego swego zasadniczego błędu, mia była nawet nie rozdaną, a podztelo- 
Wychodząc ze słusznego założenia, ną przez sam jch chłopów, a majątki 
iż „warunki bytu włościan są gorsze, porabowane. Ażeby takież szczęście 
niż przed wojną", że „na wsi wytwo- nastąpiło tutaj, o to właśnie chodzi-
rzyła się bardzo znaczna ilość ele- ło chłopu naszemu, przez hroma-
mentów niezadowolonych, żądnych dowców rozagitowanemu!
jakichś zmian ku lepszemu", czyni Że tam zamiast władzy robotni-
wywód, iż „Hromada wytworzyła myt czo-włościańskiej rządzi komisarz 
niepodległej Białorusi"/,,Nie było to żyd lub moskal; zamiast dyktatury 
jednak, dodaie p. Bor. bynajmniej proletarjatu jest dyktatura partji, zło- 
marzenie o puwrocie władzy Sowie- żonej z międzynarodowych opryszków 
tów: chłop nasz do bolszewizmu nie i bandytów, że po rozebraniu części 
czuje żadnego zaufania". ziemi przez chłopów nastąpiło wy-

Otóż wvwód ten jest zupełnie nie- siedlenie tychże chłooów z rodzonej 
słuszny! Można z całą pewnością ziemi ao Syberji, a na ich miejscu
twierdzić, iż jednym z głównych mo- powstały kolonje żydowskie; że po­
lorów nieznanego w historji Narodu datki są niezmiernie ciężkie — tego 
Białoruskiego masowego ruchu „hro- wszystkiego chłop nasz nie wie, tego 
madowskiego" była właśnie ta, impo- jemu nikt nie objaśnia, gdyby kto i po- 
nująca chłopu białoruskiemu, potęga wiedział to może mu i nie uwierzą, gc yż 
bolszewickiej Rosji, cień której zaw- nie trzeba zapominać, że nasi chłopi 
sze stal po za plecami Hromady, rządów bolszewickich albo nie odczulą 

Imponowało chłopu i podobało albo nawet zupełnie z bolszewizmem 
mu się, odpowiadając jego zaborczo- w praktyce bliżej styczności nie mieli 
klasowym instynktom, iż tam —w So- i wprost nie znają jak to wygląda w 
wietach niema „obszarników", ziemia rzeczywistości.
jest rozdana chłopom, niema „bur- Przechodząc daiej do charakterys-
żujów", natomiast jest „rzad robotni- tyki prowpdyrów Hromady, p. Bor 
czo-włościański"... twierdzi: „W kierownictwie akcją

1 gdyby właśnie p. Bor „zadał so- „Hromady" mamy współdziałanie 
bie pracy głębiej zastanowić się nad dwóch sprzeczych ze sobą elementów, 
istotą akc i Hromady i nad okolicz- Z jednej strony to białoruscy dzia- 
nościami, na podłożu którvch ona łącze narodowi, białoruscy patrjoci, 
powstała", a głównie bliżej zajrzeć usposobieni wobec komunizmu za- 
do duszy chłopa białoruskiego, do sadniczo nieprzychylnie,orjmtujący się 
jego intencji i apetytów klasowych, "a Za.hod"  (podkreślenie nasze). „W 
sztucznie wygórowanych i rozdmu- razie zmiany kierunku polityki pań- 
chanych, — wtedy przekonałby się, stwowej Polski byli oni zawsze go- 
’ż w akcji Hromady moment narodo- t^wi do zmiany frontu", 
wościowy odchodził na plan drugi, Tutaj p. B o r wypowiada zdanie, 
ustępując miejsce momentowi socjal- które byłoby słuszne lecz... cztery la­
nemu. Mówiąc inaczej, „myt nierod- ta temu!
ległości Białejrusi" najmniej pociągał Próba porozumienia się Klubu 
chłopa, chodziło bowiem jemu o rze- Poselskiego Białoruskiego z rządem 
czy materjalne, namacalne, o ziemię, Sikorskiego była próbą ostatnią, a 
o zmniejszenie podatków i t. d. secesja z klubu i utworzenie Hroma- 

Błędem. byłoby przypuszczać, że dy przez Taraszkiewicza i innych by­
li romada powstała raptownie. W cią- ło tym przejściowym momentem, kie- 
gu kilku lat systematycznie, stale dy \ drogi, jeszcze możliwych poro- 
prowaazila się agitacja komunistyczna zumien, Hromada przeszła na drogę 
na-naszych kresach wschodnich. Boi- bezwzględnej opozycji, 
szewicy nie żałowali pieniędzy na Cała akcja Hromady, jej sukces 
wydawnictwo kosztownej prasy bia- polegał na taktyce: im gorzej tern 
łoruskiej o zabarwieniu komunistycz- lepiej,firn więce- ofiar, tern ruch bę- 
nem, lecz pod marką skrajnie rady- dzie mocniejszy, tem prędzej moż- 
kalną narodową (wszvstkie te ..Praw- na ocz kiwać masowego rewolucyjne- 
dy‘- „Prace", „Malanki etc.). Rzucało go ruchu, a znaczy i... pomocy od 
się jednocześnie pieniądze na robotę braci swych z Mińska! 
nielegalną. Wszystko to stopniowo Nawet w tyci wypadkach, kiedy 
urobiło grunt dla takiej roboty, którą rząd polski szedł na pewne reformy, 
później pod wpływem Mińsku, rozpo- nap~z. ustawy językowe, kiedy zosta- 
częła Hromada, o charakterze wro- ty uruchomione ku sy dla bezrobot- 
gim do Polski, a wybitnie przychyl- n>ch nauczycieli Białorusinów, lub kie- 
nym do Białorusi Sowieckie''. Więc dy były utworzone pierwsze państwo- 
przyczyną powstania Hromady oprócz we powszechne szkoły białoruskie— 
ciężkiego stanu wsi białoruskiej, była spotkano to ze strony prasy hroma- 
w większym stopniu ki'kułetnia robo- dowskiej wrogo.
ta komunistyczna. Przypisując wy- Słusznie mówi p. Bor, iż „Białorusi- 
łącznie Hrorńadzie ideowy charakter nów pchały w objęcia komunistów 
niepodległej Białejrusi, mówiąc o konieczności finansowe, związane z 
ciężkich warunkach bytu, p. Bor po- prowadzeniem akcji kulturalnej, ale 
mija milczeniem sposoby, które Hro- zupełnie nie słuszny robi z tego wy- 
mada proponowała dla zapobieżenia wód, iż cele były u hromadowców i 
ciężkiego położenia wsi białoruskiej, komunistów różne. Cel byt jeden. Za 
A w tych sposobach tych czynach wszelką cenę oderwać Białoruś Za- 
Hromady cały punkt ciężkość1 —to choin ą od Polski i dołączyć do 
nie podniesienie dobrobytu w kraju, Białorusi Sowieckiej! 
nie zwiększenie produkcyjnej siły roli. Nareszofe p. Bor dochodzi ao ab- 
nie kulturalno-gospodarcza akcja, lecz surdu twierdząc, iż powodem nieby- 
kardynalna zmiana ustroju socjalnego wale dalekiego sięgania intryg ko- 
\v Polsce! munistycznych w ruchu białorusk:m

Bvlobv pól biedy, gdvbv Hromada jest „zamknięcie w celach więziennych

Bilans Banku Polskiego.
WARSZAWA,. 6. IV, PAT. Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę- 

marca b. r. w pozycji kruszec (556,3 miljony złotych);, oraz waluty, dewizy 
należności zagraniczne (632 miljony złotych) wykazuje zmniejszenie o 

2,7 miljonów zrotycb do łącznej sumy 1.188,4 miljony złółychTWaluty i de­
wizy niewłączone do pokrycia zmniejszyły się o 12.3 mil), zł. (211,3 mil­
jony złotych). W dniu- 51 grudnia 1927 roku zapas kruszców, walut i de­
wiz wynosił 1.207.4 miljony złotych. Zapas walut niezliczonych do po­
krycia 207 miljonów złotych*

Zatem w przeciągu' jednego kwartału r. bież. zapas kruszców i walut 
zmniejszył się o 18,9 miljohów złotych. Natomiast, waluty raiezaliczone do 
pokrycia wzrosty o 4,3 miljony złotych. Portfel wekslowy wzrósł o 20,2 
miijony złotycli (495,7 miljonów złotych). Natychmiast płatne zobowiązania 
(608,8 miljonów złotych) i obieg biletów bankowych ( 0 2 7 , 5  miljonów 
złotych) zmniejszyły się łącznie o  6 miljonów złotych; do sumy 1.736,4 
mńjony złotych. Przyjęty do zapasów Banku stan polskich monet srebr­
nych i bilonu zmniejszył się o 9,6 miljonów złotych.. Inne pozycje bez 
większych zmian.

Przeciw nawozowi nierogacizny e  M ik i .
Donoszą z Pragi Yenkow w artykule wstępnym wypowiada się pize- 

ciwko podporządkowaniu interesów rolników czechosłowackich interesom 
czechosłowackiego w elkiego przemysłu, który w ystępuj przeciw tenden­
cjom do ograniczenia dowozu polskiej nierogacizny. Dziennik przyznaje, 
że ograniczenia tego importu nie wywołałyby zbyt wielkiego zadowolenia 
w Polsce, niemniej jednak wymagają tego prywatne interesy hodowców 
czechosłowackich. W wypadku dalszego wzrostu dowozu nierogacizny gro­
zi zupełny upadek hodowli rodzimej. Dziennik udowadniając że rolnictwo 
i przemysł są  nierozdzielne, wymagające jednakowego traktowania, doma­
ga się podobnego ograniczenia, dowozu nierogacizny polskiej; do Czecho- 
wacji jak to uczyniono w zakresie dowozu węgla, którego miesięczny kon- 
tygent obniżono z 60 na 30 tysięcy.

|Pj ■ » « ■ • ■ ■ • ■ • l i t  •)■■■
■ Zatwierdzone przez M. S. W. ■
« Biuro Reklam ow e 2

i f t M K D M o i
\ W iln o , ui. G arb arsk a  !, te ł.  8 2  "
“ PRZYJM U JE nekrologi i wszel- ■
■ ki4 ogłoszenia do wszystkich I 
Z pism na w aru nk ach  najbar- Z 
\ dziej d o g o d n y ch  ■ 
» POSIADA WYŁĄCZNE PRZED- Z 
Z ST  A W IO ELSTW O  OGŁOSZEŃ Z 
2 RAD JO W YCH. Ze względu na *  
*  wielką ilość osób posiadających *  
Z aparaty R A D JO W E  Z
■ SPECJALNEJ UWADZE p.p.. ;
■ ogłaszającym się ogłoszenia ■ 
Z radjowe Z

P O L E C A  S I Ę .  — -

O W S Y ;  rychlik, zóhy Lachowa, 
sobieszyński, Zwycięzca, 

JĘ C Z M IE Ń  dwu i czterorzędowy, 
Pastewne Buraki i Marchew, Ko­
niczyny, Tymotkę, Łubin, Sera­
delę, Trawy i Nasiona ważywne.

N aw ozy sztnczne. 
Wszelkie

M aszyny i narzędzia 
rolnicze  

Sezonu wiosennego
Poleca

M sk l Syndykat Mnicy,
Wilno, Zawalna 9.

Teł. 323, adres teiegr. »Rolnicze“. 
ODDZIAŁY: Dzisna, Głębokie, 

Smorgonie, Gródek Wil.

Wszystkim F P. Członkiniom i C-.łonkom rzeczywistym i wspie 
rającym Centralnej Redy Opiekuńczej Kresowej oraz prowin­
cjonalnych „Kół", „Domów Ludowych", „Świetlic" jak i Sympa­
tykom — życzy Centralny Zarząd Raay Opiekuńczej Kresowej

W esołego Alleluja!!!

Wykiyile składa falssywyu aktyj.
LW ÓW , 6.IV. „Chwila" informuj'e, iż nocy ubiegłej funkcjonariusze Izby Skar­

bowej wkroczyli do jednego z nalwiększych hotelów  lwowskich, przeprowadzając ref 
wizję u znajdującego się tam przyjezdnego z Wiednia, bogatego uankowca. Według 
pism, rezultaty rewizji były sensacyjne. Znaleziono ogrom ną ilokć fałszywych akcyj 
oraz meostem plowanych losów, których sprzedaż w P olsce jest niedozwolona. Z a­
równo akcje jak i losy zostały skonfiskowane. W szczęte zostało  energiczne śledztw o’

I

upouilai orlit W dały.

i

I
T ow . Akc. b ro w a ru  

tel. 5 4 4  •
6 - 7 2

I
SZOPEN” i

Polecam y P I W  Pt jasne, ciemne 
i DUBELTOW E

GDAŃSK 6 IV. „Dc-.ziger AJlgeineme Ztg“ donosi o wykryciu, wielkiego trans­
portu brylantów, który usiłował-przemycie przez granicę gdahską. kupiec M ozes Schul- 
fried. Spidwa wyszła na jaw przypadkowo w urzędzie celnym wschodnio-gdańskun  
Kalthof. Kiedy autobus z pasażerami z M alborga przybył do urzędu celnego Kalthoff, 
jeuen z urzędników celnych zw rócił uwagę na to , że kupiec M ozes Schulfried usiło­
wał wydobyć z walizki podróżnej szkatułkę, której pokrywka nagle odskoczyła i 
wypadło z niej 60 7o brylantów wielkości grochu. Kupca natychm iast aresztow ano. 
Na śledztwie kupiec tłum aczył się tem, że zapomniał oclić brylanty i właśnie chciał 
je dać do oclenia. W artość brylantów oceniają na 3 o o .o o o  guldenów gdańskich. 
Schulfried miał w Gdańsku pomocników, których poszukuje policja.

Borany w pn ie  Władywostóiii,

Znakomite i
U  wódki, likisry, Cognae i wina R

MOSKWA 6 IV PAT. W porcie W łaJyw ostockim  między robotnikami portow y­
mi rosyjskimi i chińskimi doszło do starcia , w rezultacie którego siedmiu robotników  
odniosło rany. Starcie wynikło na sauiek prowokacji ze strony grupy nieznanych 
osobników , którzy usiłowali podburzyć rosyjskich robotników portowych przeciwko 
Chińczykom. Dzięki interwencji policji starcie to nie przybrało poważnego charakteru.

■ Sf. Geneli i s-ka
■ ŻADACIE W SZĘD ZIE. m

prowodyrów Hromady!"
Doceniamy znaczenie akcji komu­

nistycznej w Polsce, pamiętamy 65.000 
komunistów w Warszawie, ze szcze­
gólną uwagą odnosimy się do akcji 
komunistycznej na naszych kresach 
wschodnich. Wiemy, iż akcja ta mo­
cna, nieuchwytna, energicznie jest pro­
wadzona. Rozumiemy również co zna­
czy ta „białoruska" robota, która ro­
bi sie w Mińsku. Lecz, czyżby p. Bor 
osobiście nie zauważył, iż wśród lud­
ności białoruskiej na naszych kresach 
nastąpiło wybitne uspokoje-nie od 
momentu likwidacji Hromady?

Czy dla p. Bora fakt zdob. czy man 
datów przez 1-kę z takich prawie czy­
sto białoruskich terenów jak Nowo- 
gródczyzna w ilości 3 ch: gdy w ro ­
ku 1922 Polacy nie uzyskali żadnego, 
— nic nie mówi?

Na zakończenie p. Bor konstatuje, 
iż prasa polsk? i bolszewicka zgod­
nie „nagwałt usiłują zrobić z procesu 
hromadowców wielki proces komu­
nistyczny" i robi Daradoksalny wnio­
sek z tego, iż komuniści topią swych 
sojuszników, hramadowców, Bowiem 
„nie chcą by na terenie t. zw. Za­
chodniej Białorusi mogłyby na nowo 
wystąpić dawne autorytety przywódców 
zachodniej orjentacji"...

Przedewszystkiem skąd p. Bor 
wziął, iż prasa bolszewicka na gwałt 
usiłuje z procesu hromadowców zro­
bić wielki proces k o ” mistycznyt 
Wręcz przeciwnie! Prasa sowiecka 
chce udowodnić, iż nawet Hromada, — 
będąc organizacją narodowo-białorus- 
ką, na czele z byłymi prowodyrami 
ruchu polonofilskiego jak Taraszkie- 
wicz i Rak-Michajłowski, nie mogła 
dojść do żadnego porozumień,a z 
„faszystowską", „burzuazną" Polską! 
Nie przypadkiem w „Zwiezdzie" był 
zamieszczony artykuł Smolicza, jed­
nego z wybitnvch działaczy białoru­
skich, przyczem Smolicz podkreślił 
właśnie ten moment, iż Hromada or­
ganizacją komunistyczną nie była, lecz 
narodowo białoruską. Prasa mińska 
szeroko, rzecz jasna, chce wykorzy­
stać proces Hromady i właśnie d ę ­
tego proces ten przedstawia me jako 
zwvklv Droces komunistyczny, których

odbywa się tak dużo, a j  ko męcz<. r- 
ąię b awruskteh narodowców.

Teraz co do rzekomej obawy ko­
munistów, ażeby „na nowo nie wy­
stąpiły dawne autorytety przywódców 
zachodniej orjentacji". Czyż p. Bor 
nie rozumie, iż Hromada, razem ze 
wszystkiemi swymi prowodyrami da­
wno wszystkie mosty w Polsce spa­
liła? A z drugiej strony, po takiej 
robocie, po faktach terroru nad oby­
watelami Rzeczypospolitej, po ustale­
niu nawet przez p. Bo-a  bezwarunko­
wego kontaktu i współpracy hroma­
dowców z naszymi wrogami czyż 
możliwem jest porozumienie się i 
współpraca pomiędzy prowodyrami 
Hromady a rządem Dolskim i spo­
łeczeństwem polskiem? Więc gdzież tu­
taj jest miejsce dla obawy komuni­
stów, ażeby dawne autorytety zachod­
niej orjemacji nie wystąpiły na nowo 
w Polsce? Można żałować, iż były 
przywódca białoruskich polonoliiów 
Taraszkiewicz dzisiaj znajduje się w 
obozie naszych wrogów. Ale tak jest 
i z tem trzeba się liczyć.

Hromada była organizacją anty­
państwową, organizacją zagrażającą 
całości terytorjum państwa, organi­
zacją, która mogła przynieść nieobli­
czalne szkody Polsce. O tem zawsze 
obywatel polski zapominać nie powi­
nien, a w ocenie roboty takiej orga­
nizacji powinien posługiwać sie obje- 
ktywizmem 1 sprawiedliwością, mając 
na względzie interes i dobro państwa, 
lecz nie uciekać cię do szkodliwego 
romantyzmu i sentymentu. D-<>.

V
*
*
3
Ł

O B W IES Z C Z EN IE
Rada Stowarzyszenia Techników Polskich w Wilnie niniejszem 
ogłasza, że w Diątek d. 20 kwietnia r. b„ o godz. 7 wiecz., w 
lokalu Stowarzyszenia (Wileńska 33) odbędzie się zwyczajne 

walne doroczne zgromadzenie Członków S-nia.
Zgodnie z p. 24 stat. S-nia walne zgromadzenie będzie prawo­
mocne be? względu na ilość przybyłych członków, a porządek 

dzienny jest ogłoszony przez wywieszenie w lokalu S-nia.
R ada Stow arzyszę ni3
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PIJCIE a PRZEKONACIE SIĘ,
• „JASNE ‘ 

„SIMPLEX‘‘ 
„ZŁOTE ‘ 
„MARCOWE

z b ro w aru  FR . LU TO SŁA W SK IEG O

SA N A J Ł E f S Z E .
Skład g łów n j' w W ilnie, ul. W iłkom ierska 3.

Kino-Teatr „HELIOS Jutro Świąteczny Szlagier!
Ostatni cud sztuki kinematograficznejĘWielka sensacja wszechświa" 
towa! Najgenialniejsza kreacja największego tragikomika świata!

CYRK C a r li
C h a p lin a

1
z udziałem jego słynnej partnerki MARY KENEDY.

Film, o którym długo mówić i myśleć będzie Wilno! Niebywale 
tricki i pomysły! Sceny ścinające krew! Każdy pow inien  zo- 
oaczyćH Dla m łodzieży d ozw olon e!!! Początek o godz. 2-ej.

H
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5  W M - l RlS MsOfflO-IMIOiSS fianticacM!) J
5  ulicfa Mickiewicza 21, telefon !52  ®
i  Z A Ł A T  W 1 A :  J
^  Pożyczki, lokaty  kapitałów  na najpew niejsze g w aran cje   ̂ J
^  Kupno i sp rzed aż dom ów , m ajątków  ziem skich, folw arków , ośrod k ów  P®

D zierżaw y m ajątk ów  ziem skich i m łynów
O głoszenia, reklam y d o w szystkich pism ^

Ml F a ch o w e  pisanie podań i p rzep isyw an ie na m aszynach
S zaco w an ie  d o m ów  i m ajątków  w edług o n ecn y ch  cen  rynkow ych ^

ggg B iu ro  nasze nie p o b ie ra  żadnych k osztów  za zg ło szen ia . Jp



Reiigja a polityka.
Jakkolwiek nie lubię polemik, wy­

daje mnie się shisznem odpowiedzieć 
na parę kwestyj poruszonych w arty­
kule p. Hel. Romer pod tytułem: 
„Czy dostateczne wyjaśnienie'' (Kur. 
Wil. Nr. 67). Chodzi mnie bowiem o 
wyświetlenie tych kwestyj z puktu wi­
dzenia zasadniczego. Rozpowszechnić- 
nem jest bowiem zdanie, które wyra­
ża p. Hel. Romer, że księża, stowa­
rzyszenia pobożne i pobożne osoby 
powinny się zajmować ty!ko nabo­
żeństwem i miłosiernemi uczynkami, a 
do polityki się nie mięszać. Zapatry­
wanie to miało swoje uzasadnienie w 
ubiegłych wiekach, lecz żadną miarą 
zastosowanem być nie może do 
współczesnych warunków bytu.

Gdy rządy państwa spoczywały w 
ręku monarchów, oni ponosili moral­
ną odpowiedzialność za ich kierunek. 
Dziś, gdy rządy z rąk monarszych 
przeszły w ręce społeczeństwa, zgoła 
się zmieniły warunki bytu ogólnego. 
Odtąd na straży interesów religijnych 
stać musi każdy obywatel, świecki 
czy duchowny, i obowiązany jest do 
działalności politycznej i społecznej. 
Dziś nie może ani ksiądz, ani zakon­
nik, ani zakonnica biernie tylko się 
przypatrywać biegowi spi aw, które 
się odnoszą do Religji, Kościoła, O j­
czyzny, wychowania i moralności. Nie 
przestaje być obywatelem kraju ten, 
co wdział suknię kapłańską lub za­
konną: ma przez konstytucję zagwa­
rantowane prawo zabierania głosu w 
sprawach państwowych na równi z 
innymi. A gdy polityka wkracza w 
regulowanie praw religji w rodzinie, 
szkole i państwie, wtedy ma nietylko 
prawo ale i obowiązek występować 
nietylko indywidualnie ale i zbiorowo 
w obronie tychże praw. T o  ,est wła­
śnie roia i zadanie wszystkich kato­
lickich stowarzyszeń i zrzeszeń o ce­
lach wyraźnie religijnych: stać na stra­
ży i przodować w czujhpści wobec 
grożących niebezpieczeństw. A że to 
się nie sprzeciwia duchowi Chrystu­
sowemu, mamy na to liczne dowody 
w historji. Św. Katarzyna Sieneńska, 
żyjąca w czternastym wieku, zakonni­
ca Dominikanka, opuściła czasowo 
swój cichy klasztor by wystąpić na 
arenę polityczną dla godzenia powa- 
śnionych republik włoskich; że wspo­
mnę mimochodem o bohaterce XV-go 
wieku św. Joannie d‘Arc, która nie­
tylko na czele hufców broniła Ojczy­
zny, ale spełniła misję polityczną 
zmuszając do koronacji słabego kró­
la Karola V:|-go. Przypomnijmy też 
sobie postać ks. Kordeckiego, oraz 
wybitną i ofiarną rolę jaką ducho­
wieństwo świeckie i zakonne odęgra- 
!o we wszystkichpowftaniacn naszychr

Bierność katolików we Francji w 
sprawach politycznych wywołała opła­
kane skutki. Duchowieństwo francu­
z ie ,  bardzo zacne i bardzo wykształ­
cone, katolicy świeccy bardzo religijni 
i przywiązani do Kościoła, zamknęli 
się tylko w dewocji. Pielgrzymki, pro­
cesje, nabożeństwa były jedynym obja­
wem zewnętrznym ich życia religijne­
go; a rezultatem tego, że w kraju na- 
wskroś katolickim rządy przeszły z 
rąk katolickich do rąk masonów, bo 
katolicy do' polityki się nie mięszali.
I wyszły sławne prawa Combes‘a, 
prześladowanie Kościoła, rozdział Ko­
ścioła od państwa, zerwanie z Rzy­
mem, wygnanie zakonników i zakon­
nic, zlaicyzowanie szkół i taki teror 
antyreligijny, że nauczycielka ludowa 
widziana w kościele natychmiastowo 
traciła posadę, a oficer, asystujący 
pierwszej Komunji św. dziecka w ko­

ś c i e l e  tracił awans, co się nawet 
^ i p a r ł o  o parlament w lipcu r. 1906-go. 

Lud stracił wiarę, wiejskie kościoły 
świecą pustkami, a statystyka w ka­
tolickiej Francji konstatuje przerażają­
ca liczbę dzieci niechrzczonych.

Napróżno Papież Leon XIII — na­
woływał katolików francuskich do 
„wyjść,a z zakrystji“, a w Encyklice 
„Cum multa sint" potępia zdanie tych, 
co utrzymują „że reiigja i polityka są 
tak od siebie odaalone, że nic nie 
mają z sobą wspólnego'*. W Encykli­
ce „Immortale Dei", Leon XIII mówi 
że „jeżeli katolicy uchylą się od ży­
cia politycznego, rządy przejdą w ręce 
tych, których opinje nie rokują nic
dobrego dla państwa, a byłoby to
groźnem dla interesów chrześcijań­
skich, bo nieprzyjaciele Kościoła mie­
liby pełną władzę, a jego Obrońcy 
żadnejby nie mieli". Pius X  ubolewa

w a d  tem, że katolicy nie korzystają z
^ r a w  obywatelskich, które konsty­

tucje udzielają wszystkim, (II fermo 
proposito).

Te nawoływania Stolicy św. potra­
fiły nareszcie ocknąć katolików fran­
cuskich z ich bezczynności politycznej. 
Potworzyły się stowarzyszenia męskie 
i żeńskie, stoważyszenia młodzieży 
katolickiej dla obrony praw Kościoła. 
Temu trzy lata Jenerał de Castelnau 
założył „Federation Nationale Catho- 
liąut", która się wspaniale rozwija. 
Odkąd katolicy weszli na arenę poli­
tyczną, otwarte prześladowanie stało 
się Irudniejszem, nuncjatura pozostała 
i czuje się rosnące stale odprężenie 
w stosunkach państwowo-religijnych.

U nas, Bogu dzięki, nie jest tak 
zle juk było we Francji. Nasz rząd, 
z Głową Państwa na czele, złożył w 
tym roku wspaniały hołd Matce B o ­

s k i e j ,  biorąc udział w koronacyjnych 
Ptroczystościach obrazu Ostrobram­

skiego niemniej jednak są niepokoją­
ce objawy, na które oczu zamykać nie 
można, jako to: rozmnażanie się roz­
maitych sekt, zalanie kraju naszego

przez metodystów, anabaptystów, ho- 
durowców, narodowy kościół, marja- 
witów, i innych godzących w Kościół 
Katolicki, a którzy cieszą się protekcją 
i rozporządzają znacznemi fundusza­
mi; że wspomnę o dziwnej konfiska­
cie w roku zeszłym kalendarza X X . 
Pallotynów za artykuł o masonerji, 
(konfiskata później cofnięta została), 
usunięcie krzyża z auli uniwersytetu 
w Warszawie i wiele innych objawów 
ostrzegawczych, że niebezpieczeństwo 
to przyjść może, a przykład Francji 
nas poucza, że czuwać i przeciwdzia­
łać zawczasu należy.

P. Hel. Romer nie uznaje niebez­
pieczeństwa masonerji, przestrzega 
tylko i bardzo słusznie przed groźbą 
bolszewizmu, tak jakby te dwie siły 
nie były sobie pokrewne duchem. W 
dziedzinie religji bolszewizm jest dla 
ludu tem samem, czem masoneria dla 
ster inteligentnych. Rosyjski pisarz, 
Mereżkowski, powiedział że: „Bolsze­
wizm nie jest niczem innem jak walką 
Pięciokąta z Krzyżem". T a  odwieczna 
walka Judaizmu z Chrystjanizmem, 
przybierającą rozmaite formy według 
warunków danej epoki lub środowiska.

P. Hel. Romer powołuje się na 
szlachetne tradycje masonerji w Pol­
sce. Lecz nie możemy sądzić maso­
nerji na mocy tego, czem ona była w 
Polsce w XVIII wieku i począt­
kach XlX-go. Pod hasłem miłości 
Ojczyzny, nauki, filantropji, pociągała 
masoneija najszlachetniejsze jednostki 
ze sfer inteligencji polskiej Czy Dyli 
wtajemniczeni w istotne cele m aso­
nerji? — orzec trudno, ale masonerja 
dawna otaczała się absolutną tajem­
niczością, —  dzisiaj działa otwarciej, 
odkryła przyłbicę i jawnie, i śmiało 
występuje przeciw Bogu, Religji, K o ś­
ciołowi Katolickiemu w szczególności, 
jako potędze którą przedewszystkiem 
skruszyć należy, ^e to nie są jakieś 
wymyślone straszaki przez fanatyków 
katolickich, przekonać się możemy z 
kilku choćby cytat zaczerpniętych z 
wydawnictw masońskich. „My, wolno- 
mulaize, musimy dążyć do ostatecz­
nego zniszczenia Katolicyzmu" (biu­
letyn Wielkiego Wschodu Francji, 
wrzesień 1895 str. 168;. —  „Walka 
między katolicyzmem a wolnomular­
stwem jest walką na śmierć i życie 
bez przerwy i pardonu", (Memoran­
dum Najwyższej Rady Nr. 85 str. 48.) 
„Rewolucja międzynarodowa będzie 
jutrzejszem dziełem masonerji", (Kon­
went, Wielka Loża Francji 1922 str. 
236). Konwent Wielkiego Wschodu 
Francji wypowiedział \v r 1922 (str. 
362) słynne określenie, które stało się 
lodzajem hasła, że: „Trzeba aby od­
czuwano maso.ierję wszędzie, a nie 
odkrywano jej nigdzie". A jednak 
zdarza się, że publicznie się ujawnia, 
tak jak niedawno gdy wysłała maso- 
nerj'a oficjalnego przedstawiciela 
„Wschodu Polski" na zebranie t. zw. 
kościoła narodowego. Można jeszcze 
przypomnieć posłanie przez Wielki 
Wschód LondyńsKi prezydentowi 
Meksyku, Callesowi, wysokiego orde­
ru przez specjalnego posłańca. za 
prześladowanie Kościoła. Świeżo ma­
my wszyscy w pamięci działalność 
burmistrza Rzymu, Nathana, Wielkie­
go Mistrza. Gdyby loże masońskie 
nie były wywierały destrukcyjnego 
wpływu na losy państwa i nie pro­
wadziły Włoch do niechybnej ruiny 
ekonomicznej, finansowej i politycz­
nej, nie byłby obecny rząd tak ostro 
przeciwko nim występował. - Zresztą, 
historja nas uczy, że Kościoł Kato­
licki, przez usta swoich Papieży, wielo­
krotnie i wyraźnie potępił tmasonerję, 
poczynając od Klemensa XII w r  
173o, aż do naszych czasów; w roku 
zaś 1884 Leon XIII osobną bullę „Hu- 
manum genus" tej kwestji poświę­
cił.

Nie można tedy zaprzeczać istnie­
niu masonerji, ani zamykać oczu na 
niebezpieczeństwa jakie jej panowanie 
sprowadziłoby dla Religji, Kościoła i 
Państwa Polskiego.

Mar ja  Mieczysławów i Jeleńska.

iltmewe i.p. prałaF M iewioa
Komitet ku uczczeniu ś. p. ks pra­

łata Budkiewcza, zamordowanego 
przez siepaczy bolszewickich w Moskwie 
ogłasza, że uroczysta Akadem ja, za­
miast 9-go kwietnia, ze względów 
technicznych, odbędzie się w dniu 
15-go kwietnia r. b. o godz. 12 i pół 
w Sali Miejskiej.

Udział w Akademji przyjmują: 
prelegenci - jeden z księży prałatów 
kapituły Wileńskiej (nazwisko będzie 
podano dodatkowoj i p. Stanisław 
Ostrowski profesor z Warszawy.

W dziale koncertowym: skrzypce -  
p. p. Hr. Wanda Halka Ledóchowska, 
T. Zawadzki i inni; śpiew—p. K. Świę­
cicka— sopran; deklamacje— p. J. Su- 
morokowa; chór Lutni pod kier. p. 
Leśniewskiego. -  Akompanjament—p. 
Dyr. Wł. Szczepański.—-Akademja bę­
dzie nadana przez Radjo do wszy­
stkich miast Polski.

Korwtei.
Wilno, dnia 6 IV. 28 r.

C Z E K O L A D K I  1
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Kulminacyjny przybór wody na Wilii.
Zniszczenie ih brzeżnych poszsyi.

W ładze bezpieczeństw a zaalarm ow ane zostały  nocy ubiegłej w iadom ością  
o silni ,n podniesieniu się poziom u wody. P o  spraw dzeniu alarm u rzeczyw iście  
w yjaśniło się , że poziom  wody podniósł się znacznie co  spow odow ało zalanie  
nisko Dołożonych brzegów . W od a zalała ca ły  sz e re g  posesyj położonych blisko 
b rzegów  P rz y  ul. Suchej 8 , Pijarskiej 8 , Tartaki 32 i P od górn a 7 w oda  
p odeszła da fundam entów , p rzy  ul. B rzeg  Antokolski 7 zalała  sutereny, a  przy 
ul. Antokolskiej Nr. 5 4  zalała m itszkanie p arterow e.

Mieszkańcy zatopionego m ieszkania zostali zeń usunięci, p ozostałych  po­
inform ow ano o grożące ni ini niebezpieczeństw ie. Najwięcej szkody poczyniła  
w od a na terenie zabudowań garbarni przy ul. M ahometańskiej Nr. 9 , gdzie 
wskutek podm ycia fundam entów  runęła ściana :rz y  czw arte  m etra szerok ości, 
3 m tr. w ysokości i 8  mir. d ługości jnr a z  dach. P o zo sta ła  część budynku została  
zabezpieczona p rzez  oparkanienie. P ozatem  zaęroźon e zostały : przystań Wil. 
T -w a W ioślarskiego i posterunek rzeczn y P .P . Ten ostatni zab ezpieczony zo stał 
p rzez straż  ogniow ą przy pom ocy lin stalow ych.

Najwyższy poziom  wody zanotow any w dniu w czorajszym  był 5 m tr. 
9 8  ctn. t.j. o 3  mtr. 62 ctm . ponj d norm rln y poziom  wody i w przeciągu ca łe ­
g o  dnia pozostał bez zm iany. Należy spodziew ać się, że w czorajszy dzień był 
przełom ow ym  i poziom  wody zacznie stopniow o spadać, poniew aż kra już 
sp łyn ęła. Z azn aczy ć tu należy, że najwyższy poziom  wody w roku ubiegłym  
w ynosił 5  m tr. 2 0  ctm.

Posteru n ek  rzeczn y  P .P . w zm ocniony został liczebnie i funkcionarjusze  
jego pod kierow nictwem  kom endanta przód. Ziem ca w dzień i nocy patrolują  
b rzeg , aby w razie  wypadku zatopienia osiedli w czas zaw iadom ić w ładze aby 
przyszły z pom ocą poszkodowanym .

MYSTK1PI FR Z Y IM O fm  SYPIPSTYKOPI I CZYTEŁMKC3I 
MRSZEGO PISffifi & OmU M R W S H S T f lO  FAŃSKIEGO SKŁA­
DA ZESPÓŁ KEDAKOYJilY ŻYCZENIA

¥  2 SO Ij £ a 0 A Ł Ł E b U J Ą .

KRONIKA

Stefan KOPEĆ
Naczelnik Wydziału S am o rząd ow ego  W ojew ództw a Wi­

leńskiego, Kawaler O rderu P o lo n ia  Restituta.
Po dłLg/ch i ciężkich cierpieniach opatrzony S. S. Sakramentami 

zasnął w Bogu w dniu 6 kwietnia 1923 roku  w wieku lat 42.
O czem zawiadamiają pogrążeni w smutku

ŻONA i RODZINA  
O dniu pogrzebu będą podane osobne zawiadomienia.

E

SO BO TA  

7  Dziś 

Epifanjusza, 
jutro  

W ielkanoc

W schód sł. g. ni. 5 33

Zach. sł. o g. Ig m. 00

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g icz n e  
Z akładu M eteo ro log ji U. S. B.

z dnia 6 — iV 1928 r,

Ciśnienie 
Średnie w in. 760

8°C.Tem peratura
Średnia

Opad za do­
bę w mm.

Wiatr
przeważający 

U w a g i :  Pogodnie. 
iWimmum za dobę -I- 3°C.
Maximum na dobę -I-  11°C .
Tendencja barom etryczna w zrost ciśnienia.

Południow o-Zachodni

— Od w ydaw nictw a. Kolejny numer 
„Słowa** ukaże się \ve środę II bm. Admi­
nistracja i Redakcja czynne będą już we 
wtorek w godzinach normalnych.

KOŚCIELNA.
— (x )  R ezurekcja w kościele F ran ­

ciszkańskim . Zwyczajem lat ubiegłych re ­
zurekcja w kościele Franciszkańskim  pizy 
ul. T rockiej odbędzie się w dniu dzisiej­
szym o godz. 9-ej wiecz.

URZĘD O W A .
— (t )  Ferje  św iąteczne p. W ojewO-  

dy. Pan W ojewoda Raczkiewicz ipuScił w 
dniu w czorajszym  Wiino i wyjechał na te ­
ren w ojew ództw a, gdzie spędzi ferje Świą­
teczne.

M IEJSK A .
— (t> Konferencja p rzed staw iciel1’ 

W ojew ództw a i M agistratu w spraw ie  
budżetu elektrowni. W dniu wczorajszym  
odbyła się w Urządz-e W ojewódzkim kon­
ferencja w sprawie preliminarza budżetow e­
go elektrowni i innych przedsiębiorstw  
miejskich.

Konferencja, udział w której wzięli pp 
Dzenajewicz, vicc prezydent Czyż, ay rektor 

Glaltman, prof. Guiowski i inni, zwołana 
została przez władze wojewódzKie, które  
rozpatrując wspomniany preliminarz skon­
statow ały w kilku miejscach nienależyte 
ujęcie pewnych pozycji. Niewątpliwie ow o­
cem konferencji będzie uzgodnienie tych 
niedokładności prac budżetowych M agistratu.

— P rzeg ląd  dorożek. Na podstawie 
Rozporządzenia Nr 13 b. Delegata Rządu w 
Wilnie (D z. Urz. Nr 6  poz. 363 z 1923 r.) 
w mySl § 6  Instrukcji dla dorożkarzy za-

cy“ , o godz. 20-ej „E ros i Psyche** ‘
Ś rod a: o godz. 20-ej - „E ros i Psyche**.
— T eatr P olsk i (sala „Lutnia1*). R e­

p e rtu a r  św ią te cz n y  T e a tru  P olsk iego : 
Przedstawienia o g. 8 m. 30 wiec.: -

N.edziela „Spisek Carow ej-’ Raspuiin)
Poniedziałek „Nie ożenię się**/
W torek „Spisek C arow ej“ (Rasputin).
— Przedstaw ienie popołudniow e o 

godz. 4  min. 30 :
Niedziela „Moje Bobo**.
Poniedziałek „Ułani ks. Józefa**.
— Poranek fortepianow y Haliny Kal- 

m anow ic^ów ny w T eatrze Polskim . W 
pon!edziałek 9 kwietnia o p. 12 ra. 30 p.p. 
odbędzie się w T eatrze Polskim recital fo r­
tepianowy utalentowanej 14-to letniej pia­
nistki Haliny KąlmaflowjŁzMyny.

RADJO—WILNO.
Sobota dn. 7 kw ietnia 1928 r.

1 6 ,2 5 - 16,40: Chwilka litewska.
io.jfl -lo ,5 5 : Pogadanka strzelecka.
)7,(X>— : Transm isja nabożeństwa z

O strej Bramy.
18.00 19,oo: Transmisja z Krakowa. 

Rezurekcja— Dzwon Zygmunta.
19 ,o5—19,3o: C azetka radjowa, sygnał 

czasu i rozm aitości.
19,3g 2o,oo : „Poiska filozofja narodo­

w a '— li odczyt wygłosi prof. USB. dr. Win­
centy Lutosławski.

20.00

S t e f a n  K O P E Ć
N aczelnik Wydziału S am orząd ow ego  W ileńskiego Urzędu  
W ojew ódzkiego, Kawaler Krzyża O ficerskiego O rderu  

„O d rod zenia Po(ski“
no długich i ciężkich cierpieniach zm arł ó kwietnia 1928 roku w Wilnie

przeżywszy 42 lata.
O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokiem smutku

W o je w o d ę  i p r ą d n i c y  Mrzgdu j j/ o ig w jd z h je g p .

Wszystkim, którzy obecnością swoją uczcili pamięć Męża mego

kowska (sopran), Kajetan Bojarski (ten or).
I. 3ai h: Dwa wstępy do chorałów  

— wykóna Feliks Nowowiejski.
J. S. Bach: Ar ja z Pasji św. Mateusza.
J .  S. Bach: Aria z Pasji św. Jana wy­

kona Zotja Fedyczkow ska.
F r . Liszt: „Płacze, skargi, troski, trw o­

ga—to Chrystusa łzawy chleb '.
J. S. Bach: CrucyhNus z Mszy h-moll.
G. Rossini; S tabrt M aler—wvkona K a­

jetan Bojarski.
F . Mendelssohn: Aria z oratorjum  „Quo 

Vadis“—wykona Zofja Fedvczkow ska.
D. Vretb!ad: „Wielki P’iątek “.
Mailing: „śm ierć C hrystusa' -  wvkona 

Fel-ks Nowowiejski.

N iedz.ela dn. 8 kwietnia i9 2 8  r.
la .W i— : Transmisja nabożeństwa z 

Katedry Wileńskiej.
1 3 .0 0 —13,25: O d cz/t w języku litew­

skim wygłosi Józef Kraunajtis.
13,25 13,5o: Audycja literacka: „Rezu- 

rekcja fragment z „Chłopów” Wł. St. R e j­
monta w_ w; konaniu artystów  Reduty.

10.05 (.u a: Transmisja z Warszawy-
Program  dla dzieci.

1 7 ,2 o -1 9 ,o o : Transmisja z W arszaw y  
Audycja Pasyjna.

19.05  19,Jo : Gazetka ram ow a, sv**nał 
czasu i rozm aitości. '

t9 ,3 °  19,55: „Zwyczaje wielkanocne na 
W|! eńszc zyżm e”. Odczyt z Uzfału „Ziem ,- 
V. ilenska -w y g ło s i prof. USB. dr. Cezarja 
bhrenkreutzow a.

2 0 .0 0 — : Transmisja z Poznania.

P.

Józefa  Godwoda
przedewszystkiem ks. Proboszczowi Żarnowskiemu za pamięć 
w czasie choroby, Doktorowi J .  Podwińskiemu za troskliwą 
opiekę lekarską, Kuratorium Okręgu Szkolnego jak również 

przyjaciołom i życzliwym 
Składa Serdeczne podziękowanie Ż ona.

K B a B n r  i „ m ira  n z a  w a r .
Odczyty p. Wundy Grabińskiej w Wilnie.

V-.nia. 2u/-i11̂ rCT 1 J  k" ietni*  b- fl ,ćv-~ ba m askow ać i można okazać prawdzi- 
° l ? s  w dnie 2 odczyty p. Wanda G ra- we oblicze. Z pod skorupy grzechu, czę- 
bińSr,a. aplikautka przy Sądzie dla niele- Sciej niesz zęścia wyłania się ludzica du- 
tmen w W arszawie i K uratorka więzień sza, chora lub biedna, możliwa do utecze- 
warszawskich z ramienia patronatu więzień- nia, zawsze godna podania ręki. P oza pra-

dąż> 
umv-

  22,oo: Transmisja koncertu re ­
ligijnego z Poznania. Udział biorą- nrnf *«■»«;»*« F au u iiu .j vięzien- ma, zawsze godna podania ręki. Poz,
Feliks Nowowiejski (oreanv) Zofia P ertw i u P o ru sz jła  ona tem aty nadzwyczaj cie- c ą  kuratorów więziennych patronat

Kajetan B oiaiU  i Awe’ t  Więc T ćęzJ e n „a sPołeczcnstwoa i do podniesienia stanu kulturalnego iu, rcajetan dojarski (ten or). „Dziecko nrzed Sadem . rn jraia,- rah ra-  ___

O f i a r y .

rządzono przegląd dorożek konnych w ro ­
ku bieżącym na placu rynkowym’ Łukiskim  
w porządku następującym : 

w dniu 7 maja rb. od Nr 1 do 15o 
9 „ „ „ „ 151 — 27o

W 1® n „ „ „ 2 / 1  39o
„ 14 „ „ „ „ 391 — 51 o
» 16 „ „ pozostałe.
Początek przeglądu o godz. 9  rano.
W łaściciele, którzy nie d ostarczą swych 

dorożek do przeglądu w wyżej oznaczonym  
terminie bez uzasadnionych powodów będą 
pozbawieni prawa uprawiania swego zaw o-
du, oraz w myśl § 2o , 2 3 i 2 4  te,że fnstruk- wucniiuic- nie SDeinić swei nonrawrzei m li
cji iileĘną_ karze grzywny [nb <„ i °"JS K r r t o « -  s p o t e n ,  Ś L d , „ l ,  M i m  d o W

złożone w Administracji „Słow a” zam iast 
wizyt świ( te i-znych:

— Personel Biura inżynieryjno-M elio­
racyjnego: inż. H. Jensz, inż. W ł. yacewicz 
A. Lopatto , J . Piasecki, M. Dobro tfSski! 
O . Kuszelewsk,, J . Zajączkowski, S. D usz- 
k.ewicz, K. M oroz, na Komitet „Chleb Dzie­
ciom ” — 25 zł.

„Dziecko przed S ąd em ', rzucając zebra 
nym słuchaczom  cały szereg myśli, ujętych 
głęboko, odczutych i prztżyrycn przez pre­
legentkę, k tóra od lat kilku styka się z 
największą nędzą ludzką, cierpieniem, jak 
i ów nitż z grozą przestępczości nieletnich.

W pitrwszym swym odczycie p. G ra­
bińska zw róciła uwagę, że idea walki z 
p rzestępczością jest w społeczeńsiwie ma­
ło popularną, że ogół składa ją  na barki 
pińrtw r i utożsamia z zadaniami Sądu i 
więzienia. Jednostka będąca w kolizji z ko­
deksem karnym interesuje o tyle K lko, o 
ile popełnione przestępstwo jesi sensacyjne,- 
wówczas tłumy ludzi poaążają do Sądu, 
aby ujrzeć delikwenta. Z chwilą gdv \vvrok 
zostaje ogłoszony, gdy westchnienie 'ulgi 
wyrwie się z piersi widza, będącego prze­
świadczonym o słuszności kary, lub też 
w spółczującego p, zypadkowemii przestę­
pcy od tej chwili osoba jego nie inte­
resuje nikogo, zamykają się ze mm wrota 
więzienne, gdzie zostaje sam.

A przecież najhumanitarniejsze nawet 
więzienie nie może spełnić względem sk a­
zanego roli, ja cą społeczeństw o chciałoby  
mu przypisać. Dom karny musi ty ć  prze- 
dewszystkiem sobą, t. j. Instytucją’ pow oła­
ną do wykonania na przestępcy kary po­
zbawienia w olności. Skazany zaś widzi w 
nim jedynie miejsce swej kaźni — symbol 
swego upadku. T o  też władze więzienne 
m uszą z jednej^ strony utrzymywać wzglę­
dem przestępców swój prestige, nie pozwa­
lający im na bliższy kom akt i sw oboJną  
wymianę zdań z więźniami, z drugiej strony 
skazani zreguły odnoszą się do tej wradzy 
nieufnie, o ile nie ,awnie wrogo, Te zasa­
dnicze przeszkody stw arzają, że więzienie 
pozostaw ione sam o sobie nie m oże doko­
nać istotnej przemiany przestępcy na peł­
now artościow ego obywatela. 1 aczkolwiek  
humanitarne więzienie czym względem prze­
stępcy dużo, ucząc go rzem iosła, dokształ­
cając i przyzwyczajając do system atycznej 
pracy, to jednak bez współpracy samego 
społeczeństw a nie będzie ono nigdy w staL. Szwvkowski r w k -tn r  u /M ad -- społeczeństw a nie będzie ono nigdy w sta-  

iziału Banku ? 'e >!pełn,ć sweJ poprawczej roli. Czynnik

wyśmienite. «
Żądać wszędzie.

' ■
I  w Krakowie |

8
S

2-ch  miesięcy w drodze postępowania kar­
no-administracyjnego.

Pojazdy dorożkarskie, liberja i uprząż 
winne być do przeglądu w zupełnym po­
rządku.

D odatkowe teiminy przeglądu nie będą 
wyznaczane.

SZKOLNA.
— (t )  M ło d zież  sz k o ln a  w  m u n d u ­

ra c h . Jak  się dowiadujemy, poczynając od 
nowego roku szkolnego ucząca się m ło­
dzie . szkół średnich nosić będzie mundury 
według wzoru wprowadzonego przez iYlin. 
Oświaty.

Mundurki te ułatwią kontrolę nad za ­
chowaniem się młodzieży szkół śred rich . 
Decyzję ministerstwa oświaty całe społe­
czeństw o przyjmie niezawodnie z prawdzi- 
wem zadowoleniem.

AKADEMICKA.
— S ob ótk a. Na drugi dzień świąt dnia 

9_kvvietnia rb. odbędzie się tradvcvjna „So- 
bórka“. Początek  o godzinie 11-ej w. w 
Ognisku Akademickiem.

T EA T R Y  i M U Z Y K A .
~~ Reduta n t  P ohu lance .  Widowiska 

św iąteczne. Niedziela: o godz. 20-tej po­
wieść sceniczna w 7-miu rodziałach Je rz e -  
go Żuławskiego -  „Li os i Psyche*1. Rzecz 
dzieje się; 1. W Arkadji, kiedy bogow ie,cho­
dził1 po ziemi, L . W Aleksaridrji, z począt­
kiem naszej ery. 111. Na południu w wie­
kach średnich. IV. W e W łoszech, na po­
czątku XVI w., V. W Paryżu, 2-go w rześ­
nia 792 r . ,V l .  W jednej ze stolic dzisiej­
szych, VII. W czasie, który przyjdzie kiedy­
kolwiek. Oprawa sceniczna pomysłu Iwa 
Galla. Muzyka i śpiewy Ja n i Galla, ood 
kierownictwem E. Dziewulskiego. Ubiory 
wykonano vr pracowni Reduty. "

Poniedziałek: o godz. 16-ej, po cenach  
zniżonych, komedja w trzech odsłonach T a­
deusza R ittnera—Wilki w nocy”. O godz. 
20-ej „E ros i Psyche”.

W torek: o godz. 16-lej -  LWilki w no-

C —- --- ~W -pwum jiw IX, a iy\vc-
go na Komitet »Chleb Dzieciom" — 2o zł*

— Z. i M. Świdowie na Żłobek im. M a- 
rji lo  zł.

4 nna.| W iktor Niewodniczańscy na 
Żłobek im Marji 5 zł.

J an Krzyżanowski na Wileńskie Tow. 
D obroczynności — 5 zł.

— Mikołaj Gołubiew dla najbiedniej­
szych. — 3  zł.

~~ Jastrzębski Stanisław' dla najbied­
niejszych -■ 2 zł.

— Zofia Renigerowa na święcone dla 
głodnych — 4 zł.

- -  Zam iast powinszowań i wiżyt św ią­
tecznych Aurelja i Stefan Jankow scy na 
nieuleczalnie c h o r y c h ł-  5  zł.

— Jan Piłsudski na ochronkę im. M ar­
szałka Piłsudskiego 5  zł.

Ku uczczeniu pamięci Koleżanek śp. 
Józefy Żukowskiej i Kazimiery Kozłowskiej 
na czytelnię im. T. Zana 31 zł. składa Za­
rząd Stow arzyszenia Nauczycielstwa P o l­
skiego w Wilnie.

Stoberski dla pracownic^ki szkoły
1 o zł.

H. D. dla chorej matki z trojgiem  
dzieci - -  5  zł.

Bezimiennie dia chorej matki z tro j­
giem dzieci 5 zł„

H. W dla Pracownlczki szkoły 5 zł.
Tadzio L. dla najbiedniejszych 5 zł QUSZX ' ego- Spe
Zamiast wizvr n f ^  ’ w'9 źnia- utrzym ując kontaktZamiiSt w'izyt na święta W ielkanoc 

ne na instytucję „Chleb dzieciom” składają 
ofiarę niżej wymienieni:

- -  U rzęd n icy  Izb y S k a rb o w ej: Pre-
_cs Jan Małecki zł. 5, oraz pracownicy zł. 
9,5o — łącznie zł. 14,5o.

— U rzęd n icy  D yrekcji Lasów  P ań ­
stwowych: M. Osoom a, Michałowski, A. 
Żabińsrci, Uaidy, A. Kowalski, J. Łuczycki, 
Szumski, Gryłowski, J . W ierszyłło, Bielic, 
Ziawny. P. Łobień, Huszcza, Niesłuchowski, 
Serezinowa, Fleury, Michalski, Burkiewicz, 
v/. Daszkiewicz, Cz. Sakowicz, Grochowski, 
Szir idt, Strukow, Łukaszewicz, J. Łobień, 
Gabrowski, Flis, Bankus, Laguna, Szeniaw- 
ski, sapkowski. D. Mackoić. A

tam , gdzie niesposób ,e st przeniknąć wia 
dzom państwowym -  do psychiki przestę­
pcy.

Dopiero bezpośreni wpłyyy na nią m o­
że dokonać poprawy moralnej przestępcy.

W tym zelu pow stają \v P olsce patro­
naty więzienne, instytucje społeczne, dzia­
łające na terenie więzienia za pośredni­
ctwem swych kuratorów .

Kuratorzy więzienni są  ludźmi zzewnątrz, 
nie posiadają ani zewnętrznych, ani wewnę- 
trznych cech władzy, przychodzą do wię­
źnia dODrowolnie, aby mu podać iękę w 
jego nieszczęściu, dźwignąć go z upadku 
i goić mu rany psychiczne drogą osobiste­
go wpłjwu.

T o  też stosunek więźniów do k urato­
rów jest zupełnie inny niż do więziennej 
władzy. Z chwilą, gdy więzień uświadomił 
sobie, że jest k toś, kto z dobrej woli zaj­
muje się nim i jego opuszczoną rodziną, 
że pobudki tego kogoś są  czyste i bezinte­
resow ne, wów czas nabiera do niego ogro­
mnego zaufania. Budzą się w nim lepsze 
instynkty, znanem mu się staje c a  'tcie 
wdzięczności.

Kurator opiekuje się więźniem, za ła ­
twia mu szereg jego drobnych spraw i po­
leceń, sprawunków i /e drobiazgi nieraz są 
kluczem do duszy jego. Spełniając prośby 
więźhją, utrzym ując kontakt z jego opu- 
si zoną rodziną, Kurator staje się dla ska- 
„anego osobą bliską, przed k tórą me trze-

wicz, J. Ignatink A. Chylewska, Cujmanowa 
Swieaziński, JauR ow łci, Buzat Banasewicz, 
Zacharew icz, M Hoppcn, X  X  X - łącznie 
z i. 44,75. —

— Państw o Zygmuntostwo Nagrodzcj, 
zł. 2 o. -

U rz ę d n icy  Dyr. P o c z t  i T elegr. 
P rezes Inż. Żółtow ski 15 zł. oraz urzędni­
cy 39 zł. łącznie 54 złotych.

— Zamiast wizyt na święta W ielkanoc­
ne na rzecz Br. Pom „c; gimn. im. Zygmunta

Monkie-Augusta składa 5 zł. Dr B. ĄkWmowicz.

słow ego skazanych, organizuje wewnątr. 
więzień odczyty, pogadank:’, oochody u ro­
czyste w dnie świąt narodowych czy reli­
gijnych — zasila książkami i pismami.

W dziedzinie opieki prawnej pracuje 
Kop isia prawnicza, składająca się z kura- 
torów-prawników, komisja la  załatw ia ska­
zanym różne icn sprawy, jak przedtermino­
we tw olnienie, przedstawienie do ułaska 
wienia i td .

Patronat współpracuje z instvtuciam  
opiek sądowych przy Sądach dla’ nielet­
nich (W arszaw a, Lublin, Łód ź) i z T ow a­
rzystwami opieki na nieletnimi, |jak rów ­
nież troszczy się o dostarczenie nielet­
nim obrony przed Sądem. Prelegentka z a ­
znaczyła, że jean ą z najważniejszych gałę­
zi działalności patronatu, jest opieka na ,̂ 
rodzinami więźniów. Przestępstw o ojca czy 
matki, cz ęsto  oboiga rodziców wali sL  
brzm eniem nieszczęścia na rodzinę ,sk aza : 
nego. Brak żywiciela spycha ją z otchłań  
nędzy, zmusza do wydalania się z domu w 
poszukiwaniu jakiegokolwiek zarobku, dc 
nieprzebierania w środkach utrzymania sle 
przy życiu. T o też z rodzin takich rek ru ­
tuje się duży procen i nieletnich przestęp­
ców żebraków, włóczęgów i prostetutek. 
Patronat jaziela  pomocy tym nieszczęśli­
wym rodzinom, daje im środki żywności, 
zapomogi pieniężne, wynajduje pracę i u- 
możliwia naukę dzieciom.

D ziałalność patronatu w zakresie opie­
ki nad uwolnionymi więźniami jest nie­
zmiernie doniosła z punktu widzenia zapo­
biegania recydywie.

Sytuacja większości więźniów po odby­
ciu kary iest wprost beznadziejna. S zan  
tłum więźniów stanowią u nas skazani za 
przestępstw a przeciwko w łasności, których  
źródłem  są warunki socjalne, wojenne i 
powojenne, zaś skazanie pogarsza sytuację 
życiową każdego człowieka,- piętno więzie­
nia utrudnia powrót do norm alnego życia- 
Aczkolwiek odpokutował on za swój czyn 
w więzieniu, społeczeństw o nie wraca mu 
utraconego zaufania. W ystępuje to jask ra­
wo, gdv b. więzień rozpoczyna starania o 
pracę: wszędzie go pytają o  ostatnie zaiecie  
i pobyt. ^

„Mamy pomagać przestępcom , gdy ty ­
lu uczciwych ludzi jest bez p ra cy ', i tw o­
rzy się błędne k oło: z powodu braku pra­
cy następuje czyn przestępny, a z nowodu 
tegoż czynu nie dajemy b. przestępcy pra­
cy. T o też w iększość uwolnionych z wię­
zień zmaga się z nędzą, k tóra jest złym  
doradcą. O depchnęły od społeczeństw a b 
skazaniec, nie m ogą utizym ać swej egzy­
stencji uczciw ą pracą, w kracza ponownie 
na drogę występku i stacza się coraz  niżej. 
Podać tym ludziom rękę w chwili krytycz­
nej i wy dźwignąć Ich na powierznię nor­
malnego życia w społeczeństwie — to  cel 
patronatu.

W drugim swym odczycie prelegentka 
przesunęła przeu oczami słuchaczy całą  
galerję typów nieletnich przestępców , z 
którymi zetknęła s i ; w swej p-acy zaw o­
dowej, a więc złodziei, włóczęgów, żebra­
ków, morderców , podpalaczy i td.

Z kogóż rekrutują się te falangi m ło­
docianych przestępców?

Jakie są  przyczyny powodujące bez­
prawne ich czyny?

Doświadczenie i Iradania źiódeł przes­
tępczości nieletnich wykazują, iż są  to  
ofiary nieporozumień rodzinnych i niezro­
zumienia psychologji dziecka, szczególniej 
w jego wieku przejściowym, ofiary iłego 
wychowania lub wpływów, ofiary warun­
ków socjologicznych lub też narzędzia 
występku w ręku Judzi starszych, dzieci 
psycho-patologiczne, obc.ązone dziedzicz­
nie i t. d.

Dla nicn wszystkich odręb.ie sądow ­
nictwo jest bezwarunkowo konieczne, zaś 
współpraca społeczeńsfwa w charakterze  
opiekunów sądowych, łącznie z dobrze zor- 
ganizowanemi zakładami w ychowawczo- 
poprawczemi, może przynieść olbrzymie po­
lepszenie obecnych stosunków.

Prelegentka zakończyła sw oje odczyty: 
gorącem  wezwaniem do akcji społecznej.

H. F  S.
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O D  JUTRA w ie ik i  świąteczny p ro g ram . Epopea największej miłości! Najcudowniejszy 
::ImJ f i n n A a i i a i r  % a  m n r  (BEAU G ESTE). Wzruszające dzieło 3 bra-
Rapsodja K f  f l T D F \ T  l i l i i  K l r l u K  ci’ rzuconych ręką  losu do Francuskiej Legji
braterstwa ■ W w i n l u l w W  M l  W *  Cudzoziemskiej, gdzie obok wykolejeńców
pędza żvcie najszlachetniejsi z pośród żyjących. W' rolach głóv nvch Roracld Ćoirrtai;,
Neli H am ilton, N oah B eery, Ralph F o rb e s , Alice J o y c e  i M o ry C ria n d . Akcja tego 
filmu toczy się wśród palących piasków JJSahary i w p ałaca-h arystokracji angielskiej.

Orkiestra koncertowa. Początek o godz. 2 po poł., ost. 10.25.

Mno Od

. b a n d a '-

jutra będzie wyświetlano 
nieporównane arcydzieło BE?: KUR w

FREDA N1BLA monumentalny dramat w 12 aktach.

rolach głównych-
RAMON N O W ARRO  
i B E T T Y  BRONSON

Itejsti Klraatopt i
K u! tu ra ln o -0  ś wi a to w v  

SALA M IEJSKĄ  
a!. O strobram ska 5.

Od dnia 8 go do 15-go Kwietnia i928-go  roku włącznie będzie wyświetlany epokowy arcyfilm 
fk jtg  jBnjn TflPta”  dram at w 12 aktach według ogólne znanej powieści Beecher Stowe pod 

„Ltiuik ifir[!j3 1 Dniu tyn. samym tytułem . Najwznioślejszy hymn miłości i w olności. N ajpotęż­
niejsze arcydzieło1 świata’. W ykonanie"tego filmu kosztow ało przeszło 2.0b0.u00 dolarów . Reżyse- 
rja genialnego Har-y A, Poliarda. W rolach głównych: niezrównany tragik świata murzyn JAM ES  
B. Lowe, G eorge Siegtnann, Hertruda A stor i wielu innych. Tysiące statystów . W poczekalni 
Koncerty Radjo. O rkiestra pod dyrekcją p. Wł.. Szczepańskiego. P oczątek  sear.sów o godz. 4. 
Kasa czynna od g.ÓUz. 3 min. 30. w  duiu 9 kwietnia r .  b. początek seansów o godz. 2. Ceny 
biletów: parter SÓ gr., balkon 40 gr. Następny program: „C zło w iek -zw ierzę".  ___
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I Geodezyjne

I99@pfyft Rubin
Nad

U/lino.
g -n a a m i

Uh. DOMINIKAŃSKA 1 7 ,  T E L .
N ajstarsza f i r m a  w k-aju (egzyst.

I f i ‘5 8
Od 1840

M ereczanką

pobi. Jaszun LtilS 
w maj. od 3 pok. z 
umeb)., kuch., tod. 
Sosn. las, maiown., 
zdrowa m. Inf. S-to  
jakóbska 16, m. 7. 
Wł. K- Z 8i£L

H a r c i e

i  Drzswta i taewr owocowe S

królewskie, narybek, 
Tarlaki, do sprzeda­
nia. St. Horodzki, 
Mieczysław W ołcza- 
ski. " 1 5 7 3 - 5

MA&AZYN SUKNA i JEDWABI
W ilno, 

Niem iecka 19. 
Tel. S90.

H L A B E S Z S Y  N A J N O W S Z E

C.NOZ

Lekarz-D entrsta

W. Bzowska
Zarzecze 16 m. 17. 
Przyjmuje w domu 
od g. 12 do 19. fcę?| 

' W. Zór. Nr 42,38.

V

powszechnie znanej firmy

T e o d o l i t y ,

n i w e ł a t o r y ,

astrolabje,
gonlometry,
p'anMnetrv etc.

Silitem I M , iliezne
r ó w n i e ż —

taśm y m iernicze i ruletki w wielkim
tv lk o w fabrycznym składzie

w yborzeg
optvczno-okdlisiycznvm] 

UM  Rubin U i l l n a j

u l.

j g g s a Ł z a .

i i  i m  u

H W j f .  g

UL DOMINIKAŃSKA 17, TEL. 10-58. |
N a j s t a r s z a  f i r m a  w  k r a j u  (e g z y s t . od  1 8 * 0 r.

:A S vA A /.'> ;,

m
nrj7 niiinhiui zaaklimatyzowane wyhodowane na 
KlU M m i ,  miejscu w szkółkach

m
m
m

N ow y w ieiki d o b ry  w ybór
polecają na sezon wiosenny szkółki .Mazelewskie 

W ILN O , Zaw al na 6  nr. 2.
CENY PRZYSTĘPNE.

W
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NIEWAŻNI.\ 
legitymację 
ucl ycielską 

wyd. przez

s;ę
na-
Nr

Ku-

o-£L £l
m
m

ratorjum  Wileńskie, 
na imię Zofii B łaże­
wiczów nv. 1572 o

i r z t t a p , v .
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie niniejszem .cgła- 

sza przetarg nieograniczony na wykończenie dworców "na st. 
st. fwacewicze i Mońki z zabudowaniami gospodarczemi.

Warunki pizetargu, rysunki i warunki techniczne oraz 
.oiiższe szczegóły co do części robót pozosta&Łh do wyko­
nania można otrzym ać w Wydziale Drogowym Dyrekcji K. P. 
w Wilnie, u!. Słow ackiego Nr. 2, II piętro, pokói Nr. 3 w dnie 
urzędowe w godzinach od 9-ej do 12-ej za opiatą po 10 zł. 
ca komplet.

Oferty winny być nadesłane tub złożone do specjalnej 
skrzvnkś znajdujące! się w Prezvdjum Derekcii do godz. 12-tei 
cm a 2*1-IV— 1928 r.

\vadium na wykończenie dworca na st. Iwacewicze w 
wysokości 2.500 zt. i Mońki 2.000 zł. winny być złożone v, 
sposób ustalony przez M inisterstwo Skarbu w Kasie Głównej 
Dyrekcji, K. P. w Wilnie lub przekazane do P. K. O. na ra­
chunek Dyrekcji K. P. kwit zaś o złożeniu wadjum winien 
■;>W dołączony do oferty.

P. w  W ilnie.

KTO ZNALAZŁ

ZEGAREK
czarny a akrow y NT 
S192Ó otrzym a nagro­
dy ,30  zł. po odniesie­
niu do Redakcji „Sło­
wa" dla W. S. o - ę t c j

s
damsKie i mesKie materiały

Je d w a b ie na płaszcze  
i suknie

Wielki w ybór  

M A T E R J A Ł Ó W  M Ę S K I C H .

t E I l  P O I !  K 8 1 K I I 1 E1 1J (. -

AKUSZERKA
19. Simal&iffsha

przyjmuje od godz 9 
do 19. Mickiewicza 
46 m. 6. Niezamoż­
nym ustępstw

Z. P Nr. 63

O ^ o s z -in ie

AKUSZERKA

o k u s z k o
pow róciła i wznowiła 
prz.-jęcia chorych
M ostowa 23 m. 6- 

W. Z. P. 14.

60
F O M  orne  
i 3 pastwiska, a ta ­
koż b. rybne jezioro fi ^  ner 

S o d

7 wiorst od kolei. 
W iadomość: Bankowa 
(od M akowej) dom 
i 14, W. Kozłowski, 
od 10 -  1? zrana.

o - / r e i

dziesięcin B W  A  W A  W H  Dr. P0HŁSKI „  , DOKTOR D ok tór Medycyny 
łąk, fi _ g K j | | | » j2 f  choroby skórne i we* M HauryłKiBWiizswa ^ r a w i c z

i ł f i l i r n  n  b. starsza choroby weneryczne,

7 p.p. W. Pohuian- „
2, róg Zawalnej D" : . . .

u n u i Paryża przyjmuje od „ - , . -.Z .P . 1. n  6j przyjmuje od 4 - / .
Choroby skórne, l e - -------------------------*■—

D októr Medycyny czenie w łosów  m eto-
fi. CYMBLER dą SabourancTa, e-

oddam w dzierżawę. S A Y A 4 A 3 5

Potrzebny

D Y R EK C JA  K.

korepetytor na wy­
jazd, dla chłopca 9 
lat. Dowiedzieć się: 
Rydza Śmigłego 43-18

O kręgowy Urząd Ziemski w Warszawie 
służbę kontraktow ą wykwaiiifkowanych

przyjmie na Z ie m n .a k i

UttuuM melioracyjnych
z uposażeniem zależnie od kwalifikacji kandydata weciług 
X —XII stopnia służbowego, z djetami za czas prac poiowych, 
oraz premią w wysokości 1,6 grosza od 1 m3 wykonanego 
owu i 1 grosza od 1 bm wykonanego drenowania.

Podania wraz z życiorysem i dowodami, stw ierdzające- 
mi przygotowanie fachowe i dotychczasow ą praktykę, należy 
kierować do O kręgow ego Urzędu Ziemskiego u Warszawie 
A!. Ujazdowskie Nr. 7).

jadalne i do sadzenia, 
dobrze przebierane, 
wagonowo wysyłam.
Gminom, Kółkom  
Rolniczym, Związ­
kom zawodowych 0 p W D  j F S O N

DOKTOR

D.&EbDOUm
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów  
moczowych, od 9 
- 1 , o d 5  8 wiecz.

ka
bO

po powrocie

asystentka ^ ° rob>'. weneryczne. 
nat. 11. r ,  ? L ° l ne pNiowe, ul.

wicza 9, wei; 
Śniadeckich

Kliniki derm at. U. S. , • • - „ •z Mickiewicza 9, wejście
i z u!. 1,

Mamy do U LO K O ­
WANIA. 3oo ,4o o  lo o o  
12oo, 4ooo, 5ooo i 
inne sumy dolarów — 
na dogodnych warun­
kach. Ul. M ickiewi­
cza 1, „Kresj Wi- 

leńskie".

K obieta-Lekarz

Di. itidowitzna
K O BIECE, W EN E­
RYCZNE, NARZĄ­
DÓW MOCZOW. 
od '2—2 i od 4—6, 
ul. Mickiewicza 24, 

lei. 277.

W, Z. 29-111 28 r. 
L. 2271 -IV.

| L a U E H t i l ] |  

“ lir
DOKTOR

Lekarz-Dentysta 
M A R Y A

W. Zdr. Nr. 152.

choroby skórne, w e- 1' W f 3?},8 ' k^ e’ 
neryczne i m o c z o -4A f 1? "?*
płciowe. E lek trotera- uL ^ 1.le.ń/sk,an 33 m- 1 
pja, słońce górskie.
Mickiewicza 12, róg  
Tatarskiej 9 2  i 5 -  8.

”  A  -w -z-p  13. K b i h s b e r b  O iy A s k a -S iH D ls k a
n *  choroby weneryiczne Choroby jamy ustnej.
UT nar aSOwICZ syfilis i skórne. Wil- Plombowanie i usuwa- 
O rdynator Szpitala nc, u!. Wileńska 3,', e- nie zębów bez bólu. 
Sawicz, choroby skór- lefon 567. jprzyjm .ije Porcelanow e i złote  
ne, weneryczne, g o -o d  8 do 1 i od 4 do 8. korony. Sztuczne zę-
dziny przyjęć 3 5 p p . S £ -    ___ by. W ojskowym, u-
Zamkowa 7 —1. L e- “  . " rżędnikom i uczącym
czenic światłem : S oi- Lekarz-D entysta  ̂ 3ją zniżka. Ofiarna 4
lu\, lampa Bacha Władysław M ik i m. 5. Przyjm uje: od

PO SZU K U JEM Y  
kupna — względnie 
dzierżawy STAWKÓW 
rybnyćh o obszarze 
od 4o do 2oo , 3oo i 
więcej ha. Mickiewi­
cza 1, „Kresy Wi­

leńskie".

■ H ę  f U U B

w
lyuucu D o b r a  6 w l

8 12 i od 4 -7 . Nie-
Rolników dogodne
warunki zapłatv. F e - weneryczne, moczo- , sztuCzne słonce g ó r- -
liks Mirkowski. P o z - Płr9.,0VŁf  1 sk ie)i e lek try czn o ściąul- M ostowa 9 m. 21 Zam ożivm  ustępsiwo,

Ratajczaka 31. Wileńska /, tel. 1 0 6 (djatertnja). 943 - przyjmuje od g. 1 0 - 2  \yydz. Z dr. Nr. 3 
Z.8Z.

na sprzedaż z licytacj maszyn, urządzeń i materjałów elek tro­
technicznych byłej elektrowni miejskiej w O szm iaiiie.

M agistrat miasta Os/miany mniejszem podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dnm 19 kwietnia 192S r. o godzi­
nie U -te j, w lokalu M agistra* przy ul. Piłsudskiego Nr 36 
w Oszmianie, odbędzie się w drodze przetargu ustnego i o fe «  
pisemnych licytacja na sprzedaż maszyn, urządzeń i m ateria­
łów elektrotechnicznych byłej elektrowni miejskiej, stanów ią- 
cych wiasność M agistratu"m . Oszmiany.

Przedmiotem lic\tacji są:
1) Lokomobiia firmy Badema W'einheim Nr kotła 4611 

budowy i9 !ó  r., ciśnienie robocze 10 atmosfer, 20 30 K 3 ,  
wraz z odpowiednią arm aturą.

2) Prądnica firmy A E . G. typu NT 18, napięcia 25?  
voitt prądu stałego o moc\ 18 kw. przy l-łoo obrotach na 
minutę z regulatorem napięcia.

3 ) Prądnica firmy B. K. E., typ NrNr 80, napięcia 110 
vo!t prądu stałego o mocy 7 kw." przy 17oo obrotach na 
minutę.

4) Dwie deski rozdzielcze wraz z odpowiednią arm aturą.
5) Pędnia: dwa wały transmisyjne; trzy koła pasowe

i trzy łożyska.
6) Drut m etal-kom pozycja w izolacji i goły, żelazne 

i ocynkowany.
7J Różne materiały elektro-techniczne zdem ontow ane.^
Najniższa cena wywoławcza i cena ofertow a wvnoJ

6450 zł. ,31 gr.
D o_ofert pisemnych winno być dołączone wadjum wy­

noszące 5 proc m iniższej ceny wywoławczej.
Życzący wziąć udział w przetargu ustnym winni uprze­

dnio wpłacić do kasy Magistratu wadjum w wysokości 5 m oc. 
ceny wywoławczej danego przedmiotu.

Kupione z przetargu przedmioty winny być zabrane 
z miejsca w ciągu 14 dni od daty przetargu, należytość zaś
za kupione przedmioty winną być uiszczona w ciągu 7 dni od
dnia przetargu.

Niedotrzymanie tych warunków spowoduje unieważnie­
nie licytacji i wadjum nie bęuzie zw rócone.

M agistrat zastrzega sobie prawo sprzedaży wymienio­
nych powyżej przedmiotów także oudzielnemi grupami.

Wymienione maszyny, urządzenia i materjały elektrycz- 
no-teclm iczne znajdują się na składach Magistratu m. Oszniia- 
ny. Zainteresowani mogą w dniach i godzinach urzędowych 
otrzym ywać w M agislracie m. Oszmiany wszelkie informacje, 
dotyczące sprzedaży wymienionych powyżej przedmiotów, 
oglądać przeznaczone do sprzedaży przedmioty, oraz przeglą­
dać spis i ceny poszczególnych przedmiotów.

nań,
o - 26£1 i 3 - 7 . Sklep

1334 o
M agistrat m. Oszmiany,

Okręgowy U rząd Z ierrsk i w W arszaw ie.

:

V ,

iY .

18. Wllenkin i S-ta
Spółka z ogr. odp. 
Wilno, ul. Tatarska  
20, dom własny. 
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i skład  

mebli: 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinety, 
łóżka niklowane i 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 
biurka, krzesła 
dębowe i t. p. D o­
godne warunki i 

na raty.

Wielki wybór Domów  
w centrum i na prze­
dmieściach, w cenie 
od 5oo  do S o.ooo doi. 
polecamy. Ul. Mickie­
wicza 1, „Kresy Wi­

leńskie".

DOM HAN DLOW O-KOM ,‘SOW Y
(K oncesjonow any i kaucjonow any)

99Kresy Wlleństie9 9

WILNO, UL. AD. MICKIEWICZA 1.
Kupuje i sp rzed aje wszelkie ruchomości i nieruchomości, 

miejskie i wiejskie.
W ypożycza i lokuje pod pewne gwarancje wieksze i mniejsze 

sumy pieniężne.
W ydzierżaw ia i wy ajm uje: majątki, młyny, tartaki, lokale, 

sklepy, mieszkania, i t. p.
E k sp loatu je la-wl kupuje i sprzedaje materjały drzewne i wy­

roby tartaczane.
Z ałatw ia sp raw y wchodzące w zakres biurowości: przepisy­

wanie i ukłaaanie podań, odwołań, ofert i t. p.
B ezin teresow n ie udziela rad i wskazówek w sprawach 

handlowych.

r
A
7

Y
L
W
A
W

i
L
W
A
rA

z urządze­
niem i to ­

warem winno - ko- 
lonjalnym w centrum  
miasta do sprzenania 
lub przyjmie spólnika. 
Aures w administracji 
„Słowa". - o

Beiestr Handlaoy.

Gotówką
P R Z Y J M U J E  M V 
na wysokie op ro­
centowanie zabezpie­
czoną złotem  i sreb­
rem , odbiór lokat 
n a t v c h iti i a s f o wv

K S S :
pia 1, teł. 1410, wy­
daje bez ograniczenia 
pożyczki na zastaw  
złota, srebra, brylan­
tów, mebli, obrazów, 
fortepjanów, autom o­
bili i różnych tow a­
rów. 1565 -

©o Rejestru Handlowego Sądu O kręgow ego w Wilnie wciąg­
nięto następujące wpisy:

Dział A w dniu 21. II.J1928 r.
7874. i. A. „ W irsz y c  tfan u zy ”  w Korkiniętach, gnf. [u- 

raciskiej. pow. Wołożyńskim, sklep manufakturv, galanterii i 
spożywczy. Firma -sinieje od 1927 roku. W łaściciel Wirsżvc 
Atanazy, zam. tam że. _____________________________  2999-V i

w dniu 22. II. 1928 r.
7875. I A. „B ław at M ałopolski — Hirsz Kagan i 

spółka". Handel manufakturą. Siedziba w Wilnie, przy ul. Ru­
dnickiej 1 1. Przedsiębiorstwo rozpoczęło działalność 28 lipen 
1927 roku. W spól ncy zam. w Wilnie: Hirsz Kagan — przy dl 
Zawalnej 34 i Perlą Kapłan przy ul. Subocz, 6-a. Spółk' 
firmowa zaw arta na mocy umowy z dn. 28 lipca 1927 roK 
na czasokres dwuletni licząc od dn. 28 lioca 1927 r. Zarząd  
należy do obydwuch wspólników. W szelkie zobowiązania, 
um ow y,.w eksle, upoważnienia i inne dokumenty podpisują 
obaj wspólnicy pod stemplem firmowym. W szelką zaś k ore­
spondencję oraz pokwitowania z odbioru z poczty i telegrafu 
korespondencji poleconej, w artościow ej i przekazów pienię­
żnych ma prawo podpisywać Każdy ze wspólników sam o­
dzielnie. ' 3 o o —VI

FO RTEPIA N Y, PIANINA i F1SHARMONJE ■  
pierwszorzędnych Zagranicznych i Krajowych ■  
fabryk TYLK O  GWARANTOWANEJ jakości. S

f  WYNAJĘCIE f i .  Dgtalio i
W iin o , ul N iem iecka 3 , m. 6

A rty sta -F o to g ra f
LEONARD SIEMASZKO
w Wilnie, ul. Wielka 44. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki w 
zakres fotograiji wchodzące. 

Ceny umiarkowane. 
UWAGA! Równocześnie oświad­
czam, że Zakład mój nie posiada 
żadnych agentów i nie upoważnił 
nikogo do zbierania zamówień 

w mojem imieniu. -  0

B
B
I
I
5
B
B
3

m m i
Ęi' Jne dorcczne Zgromadzicie Sto 
waizyszenia Kupców i Przemy­
słowców Chrześcijan w Wilnie

-BŁĘDNICĘ

w m o je m  im ien iu. -  u j

!  w W SPRAWACH kupna, sprzedaży,S

SOLEC
w yleczy naj’pew ntej, najskuteczniej

choioby reumatyczne, artretyczne przymiot 
i jego następstwa, choroby skórne, zołzy, 
krzywicę, choroby nerwowe, zapalenia sta­
wów i kości, zatrucia metalami.

NAJSILNIEJSZE W EUROPIE UJODY 
S I A R C Z A N  0-S fi 0 N E

z zawartością jodu i soli glauberskiej

SEZON od 1 maja do 30 września. 

POCZTA i telegraf Solec-Zdrój.

INFORM ACJE i prospekty w ka­
żdej chwili na żądanie odwrotnie.

dzierżawy, lokaty gotówki i sprze- U

1Kfidaży lasu —  każdy, komu zależy na 
wjiczasic niech się zgłosi do Domu 
H jH an d 'o w o - Kom isowego  
ggW IL EN S K IE ", a sprawę 
gSnajbardziej dogodnych w arunkach.SS  
" W i l n o ,  ul. Ad. M ickiewicza 1. — ̂— o*

M IEIIIA
iUrnwai

Wilno, 

ul. Konska 14.

odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia (B ak -  
czta 7) w piątek 2o kwietnia 1928 r. o 
'god z. 7 w ieczór z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) zagajenie i wybór prezydjum,
2) odczytanie protokułu ooprzedniego 

dorocznego Walnego Zgromadzenia,
3) Sprawozdanie za rok 1927, Zarządu,
4) „ z działalności Śred­

niej Szkoły Handlowej,
5 ) „ Komisji Rewizyjnej,
6) Zatwierdzenie budżetu na rok 1928,
7) Zmiana statutu Siowarzyszenia,
8) Zatwierdzenie regulaminu dla Zarządu
9) W ybór trzech członków Zarządu za­

miast wylosowanych (art. 3 otai.),
10 ) W ybór Komisji Rewizyjnej na rok  

1928,
11) Wybory członków  Sądu Rozjem­

czego,
12) W olne wnioski. Na mocy § 27 S ta­

tutu S —nia wolne wnioski członków  S*nia 
na walne zebranie, winne być składane piz\- 
najmniej na 7 dni przed zebraniem Z arzą­
dowi, który jest obowiązany przedstawić 
je zgromadzeniu walnemu wraz ze 
opinją.

O ile Walne Zgromadzenie, w obec 
ku wymaganego quorum, nie dojdzie do 
skutku w oznaczonym terminie, powtórne 
walne zgrom adzenie, ważne przy dowolnej 
ilości członków , wyznacza się z tym sa­
mym porządkiem obrad, o tejże porze i w 
tymże lokalu, na dzień 27 kwietnia rb.

HEMDBEN
prtctwnr łalaia

M a g is t r a

l  f: c  z y
%

KIAW E

ORYGIKAuNY TYLKO Z 51RMĄ

AKUSZERKA

SWIDERSKA
ul. Mickiewicza 4, ni 
12, przyjmuje od g. 
10- 12 i 6 8. Wyko 
nywa wszelkie zabiegli 
lecznicze z polecenia' 

lekarzy.
Wvdz. Zdr. 6237.

■  ■BK:

i Dom
■ H B n U P B C K

w Wilnie koło dworce 5  
kolejowego, punkt ru- m 
chii y, 2l (nieszkanie, 
przy domie ogród ow o- j| 
cowy i warzywny 1.000 ■  

sążni kw. woda, elektryczność do­
chód roczny 11.000 zł. sp rzed am  z a ­
ra z . W iadomości: Stefańska 17, m. 2 

od 5 -7  wiecz. zap. p. inżyniera.
i m B a m i M B a a H n u

J j W — —  J

■

*  NflC|f)Nlt » o sPod- warzywne, k w ia to -♦
*  IlHulUIlH we, leśne, ziemniaki, byliny ♦
*  cebulki, drzewka i krze«'v ow ocow e, ♦  
ę  jagodowe, parkowe, Sole" N a w o z o - ♦

J w e „ C h o rzo w ", oraz nne nawozy 4  
sz iicznc poleca Hodowla Nasion S. 4  
4  Wrlpiszewski. Sprzedaż w „Sklepie 4  

^  Rolniczym" Szwałcowy 1 (W ielka 15). 4  
4  Denniki bezpłatnie. 1400 8 f

N l£ -C ZY ,ST Y ’I G ŁO ŚN Y  0
!  1 ’t *•// ,.  ' - . i - . ' . *

^JĄ lEO YrilE  LAMPY KATO
DBI0R
dowi:

2 swą £  Specjalne lab o .atorju m  Dnmh/snrfł % SB
m dla am atorów  fotogra ów RBIIlUldjlU! J f  S

:c bra- •  Wilno, ul, św. Jańska 6 2, telef. 12 1  ■
UNIWEi ISALNEflłk.'

Ę  —88. Wywoływanie, kopiowanie, po- l

f większanie pod kierownictwem spec- •  
ja f j ty  fotografa. Tanie i dobre wy- 1-  

j j  konanie. 1 3 8 5 —8 ^

DTTEK

DWUSIig

B I U R O ?  

PRZEPISYWAŃ na maszynach 
St Grabowskiego

G arb arsk a I— 2 5 , tel. 8 2 . I
I H H N

O S Z C Z Ę D N O Ś C I P IB N IĘ Ż N E  I
KAPITAŁY w każdej sumie lokuje

my najdogodniej szybko i solidnie 
na gwarancje hipoteczne i inne s to ­
sownie do wyboru lokującego bez 
kosztów . Dom 14 Komis. „ZACHĘT 

Gdańska 6 — te!. 9-05

I
J
' f l

W ileński Spółdzielczy Bank Ludowy

„DROBNY KREDYT"
ul. Gdańska 1, 

udziela pożyczki pod weksle i z.aslaw ru ­
chom ości, oraz załatwia wszystkie czynno­
ści w zakresie bankowości w chodzące; jak

głosn!

m

8
również przyjmuje na oprocentow anie wkła 

dy i drobne sum ; na książeczki 
oszczędnościow e.

T —£91

Wydawca S tan isław  M ackiew icz. Redaktor © Jpowiedzialny C zesław  K arw ow sk i. Druk. ,,Wydawnictwo Wileńskie" ul. Kwaszelrta 23.


